
u

s. Olszowski

Estaing

w pierwszymW środę
dniu oficjalnej wizyty we Frań 
cjj __ minister spraw zagrani cz 
nyCh.PRL, Stefan Olszowski 
został przyjęty w Pałacu Eli­
zejskim przez prezydenta Re­
publiki Francuskiej. Valery’ego 
Giscard d’Estaing. (PAP)

SYTUACJA ENERGETYCZNA W KRAJU
HUTY „KATOWICE” @ ZASADY RACJONALNEGO ZAGOSPODAROWANIA

OBSZARÓW WIEJSKICH

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu w dniu 18 lutego br. Biuro Polityczne 
KC PZPR dokonało analizy sytuacji energetycznej w kraju.
W latach 1971 — 1975 nastą 

pila dynamiczna rozbudowa 
systemu elektroenergetyczne­
go i stworzony został w Pol­
sce potencjał zapewniający peł 
ne zaspokojenie potrzeb lud­
ności. przemysłu i innych dzia 
łów gospodarki narodowej w 
zakresie energii elektrycznej. 
W 1976 r. mimo wykonania w 
styczniu zadań w zakresie pro 
dukcji energii elektrycznej, w 
wyniku szybkiego wzrostu za 
potrzebowania a także więk­
szego jej zużycia w okresie zi­
mowym powstał pewien defi­
cyt mocy powodujący okreso­
we wyłączanie niektórych cd 
biorców. Biuro 
zwróciło uwagę 
ność oszczędnego 
wania energii 

Polityczne 
na koniecz- 
wykorzysty 
elektrycznej

przez przemysł i wszystkich 
odbiorców oraz zaleciło pod-

Wojewódzkie organizacje partyjne 
przed wyborami do Sejmu i WRN

Obrady plenarne Komitetów Wojewódzkich PZPR 
w Kaliszu, Koninie i Lesznie

Wczorajsze posiedzenia plenarne Komitetów Wojewódzkich 
PZPR w Kaliszu, Koninie i Lesznie były poświęcone wy­
borom do Sejmu i wojewódzkich rad narodowych. Pfzy peł­
nym poparciu ludzi pracy, odbyły się konsultacje środowi­
skowe, podczas których zgłoszono kandydatów na posłów do 
Sejmu i na radnych wojewódzkich rad narodowych. Zbliża­
jące się wybory będą tym ważkim aktem politycznym, który 
jeszcze bardziej jednoczy nasze społeczeństwo wokół pro­
gramu Frontu Jedności Narodu.
Omówienie zadań organiza­

cji Partyjnej w okresie kampa­
nii wyborczej do Sejmu i Wo- 
kwódzkiej Rady Narodowej 
tyło tematem obrad wczoraj­
szego Plenum KW PZPR w 
Kaliszu, któremu przewodni­
cy* I sekretarz KW Jerzy Ku­
siak.
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jęcie kroków dla dalszego roz 
woju przemysłu energetyczne 
go.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Biuro Polityczne za 
poznało się ze stanem prac na 
budowie Huty „Katowice”. 
Zgodnie z założeniami w roku 
1976 najważniejszym zada­
niem jest terminowe wykony 
wande robót budowlano-mon­
tażowych; skala tych robót na 
leży do największych w histo 
rii Polski Ludowej. ' Wykona­
nie tych zadań pozwoli na 
uruchomienie produkcji Huty 
„Katowice” w ustalonych przez 
rząd terminach.

Biuro Polityczne zatwierdzi 
ło. zasady racjonalnego zagos_ 
podarowania obszarów wiej­
skich. opracowane przez rząd 
w myśl uchwał XV Plenum 
KC PZPR. Podstawę tych za- 

czym nr 19 znalazło się 13 
kandydatów.

Uczestnicy plenum wyrazili 
pełne poparcie dla kandydatów 
na posłów i radnych WRN, na 
których głosować będzie w 
dniu wyborów społeczeństwo 
województwa kaliskiego, (par)

Obradom w Koninie prze­
wodniczył I sekretarz KW 
PZPR — Tadeusz Grabski. Re 
ferat poświęcony zadaniom ko 
nińskiej organizacji partyj­
nej w okresie poprzedzającym 
wybory do Sejmu i Wojewódz­
kiej Rady Narodowej wygłosił

Dokończenie na str. 2

Bandera na n /; „Budowlany1
1? bm. w basenie węglowym por­

tu szczecińskiego podniesiono ban 
derę na nowym masowcu Polskiej 
Żeglugi Morskiej m/s „Budowla­
ny”. Jest to już 125 jednostka 
armatora szczecińskiego. Zbudo­
wana została w stoczni „Schilich- 
tmg Werf*” w Travemnende koło 
Lubeki (RFN). Dowódcą nowego 
stat-ku została kpt. ż.w. Danuta 
Kobylińska-Walas.

Wystawa książki radzieckiej
W związku ze zbliżającym się 

XXV Zjazdem KPZR w stolicy 
Czechosłowacji otwarto wystawę 
pt.: .Książka radziecka w walce o 
postęp i pokój”. Zgromadzono 510 
książek. Informują one o historii 
KPZR i państwa radzieckiego, 
przedstawiają rolę partii leninow­
skiej w budownictwie socjalizmu 
i komunizmu, w walce o zachowa­
nie i utrwalenie pokoju na całym 
świecie. 

sad stanowi umiejętne kojarzę 
nie potrzeb rozwoju produkcji 
rolniczej z potrzebami ochro­
ny środowiska przyrodnicze­
go. Szczególną ochroną otoczo 
ne zostaną grunty rolne, za­
soby wodne oraz powietrze.

Zatwierdzone kierunki dzia 
łania będą stosowane przez 
wszystkie ogniwa władz admi 
nistracyjnych przy opracowy­
waniu planów zagospodarowa 
nia przestrzennego. (PAP)

Platforma HN 
w kampanii wyborczej

18 lutego br. odbyło się po- 
sieazeme Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej Partii i 
Stronnictw Politycznych, w 
którym udział wzięli: ze stro­
ny KC PZPR — Edward Gie­
rek, Piotr Jaroszewicz, Ed­
ward Babiuch, Jan Szydlak, 
Zdzisław Żandarowski; ze stro 
ny NK ZSL — Stanisław Guc 
wa, Józef Ozga-Michalski, Zdai 
sław Tomal, Bronisław Owsia 
nik; ze strony CK SD — An­
drzej Benesz, Piotr Stefański, 
Zbigniew Rudnicki, Zdzisław 
Siedlewski.

Centralna Komisja Porozu­
miewawcza Partii i Stron­
nictw Politycznych postanowi 
ła rekomendować Ogólnopol­
skiemu Komitetowi Frontu 
Jedności Narodu uznanie uch 
Mfalonego na VII Zjeździ e 
PZPR programu jako platfor­
my FJN w kampanii wybor­
czej do Sejmu i wojewódz­
kich rad narodowych.

W trakcie posiedzenia omó­
wiono aktualne zadania par­
tii i stronnictw politycznych 
w związku z wyborami do Sej 
mu i V7ojewćdzkich rad naro­
dowych. (PAP)

Obradowało
II Plenum CK SD

18 bm. obradowało w War­
szawie II Plenum Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego, poświęcone reali-
zacji 
SD i 
cji i 
parni 
PRL.

Uchwały XI Kongresu 
określeniu zadań instan- 
kół .stronnictwa w kam- 

wyborczej do Sejmu
(PAP)

Wiec w Damaszku
W stolicy Syrii Damaszku odbył 

się masowy więc poświęcony zbli­
żającemu się XXV Zjazdowi KPZR. 
W wiecu wzięli udział członkowie 
kierownictwa Narodowego Frontu 
Postępowego Syrii, Syryjskiej 
partii Komunistycznej, Socjalisty­
cznej Partii Odrodzenia Arabskie­
go, Towarzystwa Przyjaźni Syryj- 
sko-Radzieckiej i innych organi­
zacji społecznych.

Kolejne prowokacje Izraela
Nie usta ją prowokacje izraelskie 

wobec Libanu. We wtorek artyle­
ria izraelska ostrzelała gęsto za­
ludnione rejony Duheira i Jarin 
sąsiadujące z miastem Tyr. Pow­
stały znaczne straty materialne. 
Na terytorium Libanu wtargnął 
izraelski patrol wojskowy. Rów­
nież przestrzeń powietrzna Libanu 
została naruszona przez samoloty 
wojskowe Izraela.

miści 
nego

Nie ustaje terror
wtorek wieczorem ekstre- 

protestanccy dokonali kolej 
zamachu terrorystycznego w

miejscowości Claudy, w pobliżu 
I.ondonderry. Ostrzelali oni z bro­
ni maszynowej jeden z barów. Jed 
na osoba poniosła śmierć, a dwie 
zostały ranne. Również we wtorek

Poznań, czwartek 19 lutego 1976 r, 
Nr 40 (9912)

Zjednoczenie „Azot” w Kemerowie należy do największych w Związku Radzieckim produ­
centów nawozów mineralnych. Na cześć XXV Zjazdu KPZR załoga wyprodukowała Juz ponad­

planowo 5 700 ton nawozów. Na zdjęciu: pulpit sterowniczy działu „Laktam—3”.
Fot. — CAF

Przed XXV Zjazdem KPZR

Program socjalny przyniósł konkretne
korzyści wszystkim radzieckim rodzinom

W ciągu minionych dziesięciu lat w ZSRR zanotowano dal-
szy poważny wzrost stopy życiowej ludności. Znalazło 
bicie zwłaszcza w zwiększeniu dochodów pieniężnych.

to od-

W latach 1966—1975 podnio- 
w przeliczeniusły się cne

na jednego mieszkańca — nie­
mal dwukrotnie. Towarzyszy­
ła temu stabilizacja państwo-

Rozmowy przywódców 
wspólnot cypryjskich
Jak informowaliśmy w sto­

licy Austrii zostały we wtorek 
wznowione rozmowy przywód­
ców Greków i Turków cy­
pryjskich. Rokowania te toczą 
się pod auspicjami sekretarza 
generalnego ONZ, Kurta Wald 
heima. Pierwsza runda roz­
mów trwała 2 godziny. Sekre­
tarz generalny ONZ wezwał
obie strony 
ustępstwa w 
kompromisu, 
by polityczne

do pójścia na 
celu osiągnięcia 
który umożliwił- 
rozwiązanie pro­

blemu cypryjskiego. Wysunięto 
m. in. projekty dotyczące sfor­
mowania w przyszłości na Cy­
prze mieszanego rządu grecko- 
tureckiego.

Kurt Waldheim stwierdził, 
że jakkolwiek trudno oczeki­
wać po obecnych rozmowach 
wiedeńskich ostatecznych de­
cyzji to jednak ważne jest, iż 
Grecy i Turcy cypryjscy wstą­
pili na drogę negocjacji.

PAP

dokonano nieudanego zamachu na 
życie jednego z czołowych poli­
tyków protestanckich, R. Overen- 
da, członka Zgromadzenia Kon­
stytucyjnego Irlandii Północnej. 
Policja brytyjska wzmogła ochronę 
członków rządu — m. in. ministra 
spraw wewnętrznych, R. Jenkinsa 
i sekretarza stanu d.s. Irlandii 
Północnej, M. Reesa. Politycy ci 
otrzymali bowiem pogróżki doko­
nania zamachów na ich życie.

H. Kissinger w Peru
Amerykański sekretarz stanu, H. 

Kissinger odbywa obecnie podróż 
po Ameryce Łacińskiej. W środę 
zakończył on wizytę w Wenezue­
li i udał się do Peru. Podróż 
Kissingera rozpoczęła się w atmo­
sferze narastającego niezadowole­
nia z dyskryminacyjnej polityki 
Waszyngtonu wobec sąsiadów z po 
łudnia, a pesypnistyczne prognozy 
amerykańskiej \ prasy na temat 
przewidywanych wyników tej mi 
sji sprawdziły się.

Trwa „wojna dorszowa"
Islandzki kuter patrolowy 

„Aegir” usiłował w środę przeciąć 
liny trałowe dwóch brytyjskich 
trawlerów rybackich dokonują­
cych połowów w odległości 45 mil 
od wybrzeży Islandii. Akcja jed­
nostki islandzkiej nie była w peł- 

wych cen detalicznych i 
jak również podatków.

W bilansach osiągnięć 

opłat,

ostat-
niej pięciolatki podkreśla się, 
iż pod względem zasięgu oraz 
rozmiarów nakładów program 
socjalny lat 1971—1975 prze­
ścignął wszystkie poprzednie. 
Przyniósł on konkretne korzy­
ści właściwie wszystkim ra­
dzieckim rodzinom. Np. w ubie 
głym 5-leciu 
stały zarobki 
robotników 
umysłowych.

podwyższone zo- 
przeszło 75 min 

i pracowników

Średnie płace miesięczne ro­
botników i pracowników umy­
słowych — z uwzględnieniem 
świadczeń ze społecznych fun­
duszów spożycia — wzrosły w 
tym okresie z 164,5 do 198 ru­
bli. W wyniku podniesienia 
rent, emerytur, zasiłków i sty­
pendiów podniosły się dochody 
*6 min osób.

Poprawiły się warunki mie­
szkaniowe 56 min obywateli. 
Oddano do użytku budynki 
szkolne z 7,9 min miejsc. Przy 
okazji warto nadmienić, że na­
stąpił ogromny 
dżinie oświaty, 
;ednej strony 
cjalną władz 
państwowych,

postęp w dzie- 
co się wiąże z 

z polityką so-
partyjnych i 

a z drugiej —
stałym rozwijaniem bazy 
szkolnictwa.

W latach 1971—1975 .otrzy­
mało w ZSRR wykształcenie 
średnie 19 min młodzieży —

ni skuteczna, jeden z trawlerów 
stracił jednak cały swój połów.

Europejska podróż Z. Bhutto
Premier Pakistanu, Z. Bhutto 

rozpoczął w środę wizytę oficjal­
ną w RFN, która jest pierwszym 
etapem jego podróży do krajów 
europejskich i amerykańskich. O- 
prócz RFN odwiedzi on Szwecję, 
Kanadę i Stany Zjednoczone.

Decyzja Kongresu USA
Komisja Spraw Zagranicznych Iz 

by Reprezentantów przyjęła po­
prawkę do projektu ustawy o woj­
skowej pomocy dla zagranicy, za­
kazującą udzielania jakiejkol­
wiek pomocy wojskowej Angoli 
bez uprzedniej zgody Kongresu 
USA.

Eksplozja gazu
W mieście Tiaret w Algierii po­

łudniowo-zachodniej doszło do tra 
gicznej w skutkach eksplozji ga­
zu. W wyniku eksplozji 33 osoby 
poniosły śmierć, a 40 zostało ran­
nych.

nrK

znacznie więcej aniżeli w 
okresie wszystkich przedwo­
jennych pięciolatek.

Jak podkreśla „Prawda” w 
obecnej dziesiątej 5-latce w 
ZSRR realizuje się szeroko za­
krojone przedsięwzięcia, któ­
rych celem jest jeszcze peł­
niejsze zaspokojenie material­
nych potrzeb społeczeństwa. 
Dotyczy to wszystkich dzie­
dzin: wyżywienia, zaopatrze­
nia w przemysłowe artykuły 
powszechnego użytku, budow­
nictwa mieszkaniowego itd.

PAP

Kraje zachodnie 
rewidują stosunok 

do LRA
Po uznaniu we wtorek Lu­

dowej Republiki Angoli przez 
Francję, wiele krajów zachod­
nich rewiduje obecnie swój sto 
sunek do tej młodej republiki 
afrykańskiej. Przypuszcza się, 
że w najbliższym czasie LRA 
uznają dalsze kraje EWG, mi­
mo że członkom „wspólnegp 
rynku” nie udało się osiągnąć 
globalnego porozumienia w tej 
sprawie. Zastrzeżenia wobec 
uznania ludowego rządu w 
Luandzie wyrażają także nie­
które kraje NATO.

Interesująca depesza nadesz­
ła z Kapsztadu. Agencja Reu­
tera pisze, że rząd RPA roz­
waża obecnie możliwość uzna 
nia Ludowej Republiki Angoli. 
Sprawie tej było poświę­
cone środowe posiedzenie gabi 
netu południowoafrykańskiego.

Kolejnymi państwami, które uz­
nały Ludową Republikę Angoli są: 
Cypr, Dania, Irlandia, Holandia, 
Malawi, Malta, Norwegia, Sri Lan­
ka, Szwajcaria, Szwecja, Wielka 
Brytania, Włochy. (PAP)

Kolejne wstrząsy 
tektoniczne w Gwatemali

W ciągu ostatnich 48 godzin sejs­
mografy zanotowały w Gwatemali 
27 trzęsień ziemi o małej sile. Od 
4 lutego zarejestrowano ich około 
930. Nowe wstrząsy spowodowały 
panikę wśród mieszkańców wielu 
rejonów, którzy spędzili noc pod 
gołym niebem.

W 17 departamentach Gwatema­
li, zrujnowanych przez trzęsienie 
ziemi 4 bm., trwa akcja pomocy 
dla ludności oraz naprawa zni­
szczeń. Aktywny udział biorą w 
niej oddziały wojska. Władze gwa­
temalskie podjęły akcję przeciwko 
spekulantom, którzy prowadzą 
handel żywnością, sprzedając pro­
dukty po . horendałnie wysokich 
cenach. Wielu właścicieli sklepów 
i domów towarowych zostało aresz 
towanych za tego rodzaju działal­
ność. (PAP)



KRONIKA W programie ochrony środowiska rekultywacja 40 000 hektarów Powstaje nowy typ reaktora jądrowego

W ROCZNICĘ POWSTANIA 
ARMII RADZIECKIEJ

Z okazji zbliżającej się 58 rocz­
nicy powstania Armii Radzieckiej 
na terenie woj. pilskiego odbywa­
ją się spotkania przedstawicieli 
kadry dowódczej Północnej Gru­
py Wojsk Armii Radziec­
kiej ze społeczeństwem miast 
i wsi. Pierwsze z nich zorga-
nicowano klubie ZNTK
Pile oraz w Chodzieży i Trzciance, 
następne w Rogoźnie i Wągrowcu, 
a cykl imprez zakończą jutrzejsze 
wizyty zanroszonycb eości w wał­
czu, Wyrzysku : Złotowie, (zr)

KONSUL GENERALNY CSRS 
W KONINIE

Wczoraj przebywał w Koninie 
konsul generalny Czechosłowacji 
w Szczecinie Miroslav Vinś. W 
czasie pobytu spotkał się z I sekre 
tarzem KW PZPR w Koninie Ta­
deuszem Grabskim i wojewodą 
konińskim — Henrykiem Kaźmier 
czakiem. Gospodarze wojewódz­
twa poinformowali gościa o bie­
żących zadaniach, wiążących się 
ze społeczno-gospodarczym rozwo 
jem województwa, (woj.)

UZNANIE DLA ORMO-wców 
Z LESZCZYŃSKIEGO 

I PILSKIEGO
Krzyże Kawalerskie Orderu Od 

rodzenia Polski otrzymali wczo­
raj najbardziej zasłużeni wetera­
ni Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej województwa lesz­
czyńskiego: Jan Chudy, Czesław 
Kasprzak, Mieczysław Kowalczyk, 
Marcin Salamoński, i Stefan Wój­
tów icz.

Nastąpiło to w trakcie spotkania 
130-osobowej grupy ORMO-wców 
legitymujących się 30-letnim sta­
żem w tej organizacji, z kierowni­
ctwem partyjnym i administracyj 
nym województwa leszczyńskie­
go: I sekretarzem KW PZPR w 
Lesznie — Stanisławem Kuleszą, 
wojewodą leszczyńskim — Euge­
niuszem Pacią i przewodniczącym 
Wojewódzkiego Społecznego Ko­
mitetu ORMO — sekretarzem KW 
PZPR — Janem Janasem. «t)

Z okazji zbliżającej się roczni­
cy powstania ORMO w pilskim 
Komitecie Wojewódzkim PZPR od 
było się wczoraj spotkanie jego 
kierownictwa z najbardziej zasłu 
żonymi aktywistami tej organiza­
cji. Podczas spotkania komen­
dant Wojewódzkiego Sztabu 
ORMO płk Adam Nawrocki zło­
żył I sekretarzowi KW PZPR Al 
fredowi Kowalskiemu meldunek, 
stwierdzając, iż blisko 5 
ORMO-wców woj. pilskiego zrze­
szonych w 317 jednostkach nadal 
aktywnie uczestniczyć będzie w 
społecznej działalności na rzecz 
zapewnienia obywatelom spokoju 
i bezpieczeństwa.

Na zakończenie spotkania I se­
kretarz KW PZPR w Pile podzię 
kowal wszystkim ORMO-wcom za 
ich dotychczasową wytrwałą 
ofiarną służbę, życząc dalszej po­
myślności na społecznym poste­
runku. (zr)

Znikają księżycowe krajobrazy
Ochrona środowiska naturalnego — to także ochrona po­

wierzchni ziemi. Na terenach górniczych i przemysłowych 
występują różnego rodzaju hałdy, wysypiska, wyeksploato­
wane odkrywki górnicze i wyrobiska. Program ochrony śro­
dowiska do 1990 roku przewiduje rekultywację ponad 
40 000 ha terenów zniszczonych przez przemysł i górnictwo.
W różnych rejonach podej­

muje , się próby zagospodaro­
wywania dawnych wyrobisk. 
W rejonie Warszawy likwidu­
je się stopniowo stare glinian 
ki, piaskownice i żwirownie. 
Wyrobiska położone w grani-

Gabinet libański
o realizacji reform

Wczoraj w Bejrucie gabinet 
libański omawiał sprawę reali 
zacji reform systemu politycz 
nego w kraju. Prezydent Liba 
nu, Sulejman Farandzija o- 
świadczył we wtorek, że pierw 
szym etapem ich wcielenia w 
życie musi być normalizacja sto 
sunków libańsko-palestyńskieh 
na podstawie porozumienia o- 
siągniętego w Kairze w r. 1969. 
Sprawa ta jest konsultowana 
obecnie między przywódcami 
libańskimi i palestyńskimi oraz 
członkami syryjskiej misji me 
diacyjnej, przebywającej w Bej 
rucie. (PAP)

Spotkanie „okrągłego 
stołu“ w Bonn

W Bonn zakończyło się dwu 
dniowe spotkanie „okrągłego 
stołu”, któremu patronowały 
Polski Instytut Spraw Między 
narodowych i boński Instytut 
Zachodnioniemieckiego Towa­
rzystwa ds. Polityki Zagrani­
cznej.

Spotkanie to zbiegło się w 
czasie z ostrymi kontrowersja 
mi wewnątrz RFN na tle sto­
sunku do porozumień z Pol. 
ską, co znalazło także odbicie 
w dvskusji orzy „okrągłym 
stole”. Kilkunastoosobowa de 
legacja polska pod przewodni 
ctwefn dyrektora PISM prof. 
Mariana Dobrosielskiego zosta 
ła przyjęta przez sekretarza 
stanu w MSZ Hansa Juergcna 
Wischnewskiego. (PAP)

cach miast wykorzystuje się 
dla celów rekreacyjnych m. in. 
na stawy lub — po osuszeniu 
na ogródki działkowe. Inne wy 
robiska są wykorzystywane 
przez gospodarkę komunalną 
m .in. jako wysypiska śmieci, 
a po zasypaniu zalesiane.

Od wielu lat w woj. kato­
wickim trwają prace nad re­
kultywacją terenów poprze- 
mysłowych. Na Śląsku istnieje 
kilka tysięcy ha zdewastowa 
nej „ziemi niczyjej”. Co roku 
w rejonie tym przywraca się 
do życia około 3 000 ha. Duże 
osiągnięcia mają tu: resort gór 
nictwa i energetyki oraz Zjed­
noczenie Hutnictwa Żelaza i 
Stali. W ubiegłym roku prze­
prowadzono przy pomocy gór­
nictwa rekultywację prawie 
1.300 ha. Na dawnych nieużyt 
kach powstały parki, zieleńce 
i zbiorniki wodne dla celów 
rekreacyjnych. Zorganizowano 
specjalne zespoły naukowe: 
Zakład Naukowo-Badawczy 
Ochrony Środowiska Natural­
nego oraz Zakład Budownic­
twa Wodnego i Rekultywacji 
w Czeladzi, które zajmują się 
działalnością projektową i wy 
konawczą w dziedzinie zago­
spodarowania gruntów poprze 
myślowych zdewastowanych 
przez górnictwo. Stopniowo li 
kwiduje się hałdy m. in. przez 
lepsze wykorzystanie odpadów 
z kopalni.

Około 150.000 metrów sze­
ściennych odpadów wywozi 
się codziennie z Kopalni Wę­
gla Brunatnego „Turów" w 
Turoszowie woj. jeleniogór­
skie, zaś hałdy w tym rejonie 
zajmują obszar prawie 1500 
ha. W turoszowskim zagłębiu 
prowadzi się prace nad rekul 
tywacją pokopalnianych nie­
użytków. Zagospodarowano 
już ponad 450 ha, z czego oko 
ło 170 zalesiono. Rocznie przy

cjalnie dobrane odporne gatun 
ki drzew, krzewów, traw. Naj 
większym problemem jest re­
kultywacja terenów w rejonie 
kopalni „Jeziórko”, gdzie wy­
stępuje zapadanie się gruntu.

W największym w kraju 
chełmskim „białym zagłębiu” 
eksploatuje się metodą od­
krywkową kredę i margiel. 
Najważniejszą sprawą jest za 
gospodarowanie tzw. nadkładu 
— ziemi uprawnej, piasku i 
gliny. Odzyskaną ziemię prze 
wozi się na tereny bagienne, 
dzięki czemu można je prze­
kształcać w użytki rolne. Wy­
dobyty piasek służy do budo­
wy dróg, zaś glina znajduje 
zastosowanie w produkcji nie 
których gatunków cementu. W 
ciągu najbliższych lat przewi­
duje się przywrócenie dla po­
trzeb rolnictwa około 35 ha z;e 
mi. W przyszłości planuje się 
stworzenie na miejscu obec-
nych wyrobisk dużego 
wodnego.

W woj. kieleckim 
660 ha gruntów gdzie

zalewu

istnieje 
zakon-

czono już działalność przemy­
słowa i 1.600 ha gdzie prowa­
dzi się jeszcze eksploatację su 
rowców mineralnych. Dotych­
czas zagospodarowano — głów 
nie przez zalesienie — około 
300 ha. Jest to m. in. zasługą 
Zakładów Przemysłu Gipsowe 
go „Dolina Nidy’’. Podobnie 
postęoują Zakłady Górniczo- 
Hutnicze w Zębcu. Na rekulty 
wację czekaja tereny dawnych 
kamieniołomów. (PAP)

Rezerwy w rolnictwie

Ziemia i budynki 
w gospodarne ręce

W Wielkopolsce rozpoczęły działalność zespoły terenowe 
w gminach i ośrodkach miejskich, które mają przeanalizować 
istniejące jeszcze rezerwy, aby je jak najszybciej wykorzy­
stać.
Aktyw społeczno-gospodar­

czy gmin i miast weźmie pod 
uwagę propozycje komisji za­
kładowych. Analizują one obec 
nie strukturę zatrudnienia tak 
że w rolnictwie, sposób wyko­
rzystania kadr pracowniczych, 
środków produkcji. Bada się 
celowość i stan zapasów, roz­
waża możliwości uruchomieni 
drugiej zmiany w zakładach 
usługowych, jak np. w war­
sztatach kółek rolniczych, punk 
tach naprawczych gminnych 
spółdzielni.

Największą rezerwę w rol­
nictwie stanowi jednak ziemia, 
która powinna być jak najra­
cjonalniej zagospodarowana. 
Dlatego tak wielką wagę przy 
wiązuje się do jak najszyb­
szego przekazywania gruntów 
Państwowego Funduszu Ziemi 
w ręce stałych użytkowników,

którzy jeszcze tej wiosny wy­
korzystają ją rolniczo. Np. w 
woj. poznańskim planuje się 
v/ tym roku przekazać w trwa­
łe użytkowanie, w tym głów­
nie państwowym i spółdziel­
czym gospodarstwom rolnym 
(również kółek rolniczych) po­
nad 11 000 ha gruntów PFZ. 
Szczególnie duże zasoby ziemi 
do przekazania w trwałe użyt­
kowanie znajdują się tu w gmi 
nach: Skoki, Oborniki, Lwó­
wek. Nowy Tomyśl, Murowana 
Goślina i Grodzisk Wlkp.

Wspólne badania
polskich i radzieckich atomistów
Atomiści polscy i radzieccy prowadzą wspólne badani* 

nad nowym, obiecującym tyPem reaktorów jądrowych dl* 
potrzeb energetyki.
Specjaliści z Instytutu Ba­

dań Jądrowych w Świerku k. 
Warszawy wraz z naukowca­
mi z Instytutu Energetyki Ją 
drowej Białoruskiej Akademii 
Nauk w Mińsku pracują nad 
reaktorami tzw. powielający­
mi. chłodzonymi gazami dyso 
cjującymi. W związanych z 
tym programem badaniach ma 
teriałowych zostanie wykorzy 
stany również wysokostrum.e 
niowy reaktor „Maria” w IBJ.

Modernizacja
Stoczni Gdańskiej

Półmetka dobiega pierwszy etap 
modernizacji Stoczni Gdańskiej, 
największego, a jednocześnie naj­
starszego zakładu polskiego prze­
mysłu okrętowego. Zakończenie te­
go etapu modernizacji przewidzia­
ne jest na rok 1978, dzięki czemu 
stocznia podwoi swą zdolność pro­
dukcyjną i będzie mogła podejmo­
wać budowę znacznie bardziej 
skomplikowanych i nowoczesnych 
statków, w krótszych cyklach pro 
dukcyjnych.

Modernizacja przeprowadzana 
Jest „w biegu”, przy ciągłym wzroś 
cie produkcji, w taki sposób, aby 
efekty modernizacji dostarczały 
środków na jej kontynuowanie.

Wojewódzkie organizacje partyjne

Zachmurzenie małe. Temperatura 
minimalna od minus 7 do minus 18 
stopni, temperatura maksymalna 
od 0 do plus 5 stopni. (PAP)

Wysuwa się też problem roi 
niczego wykorzystania przeka­
zywanych na skarb państwa bu 
dynków chłopskich. Zdający 
ziemię rolnicy nie potrzebują 
już dla siebie tak obszernych 
pomieszczeń. Budynki te po 
odpowiedniej adaptacji mogą 
być wykorzystywane przez jed 
nostki uspołecznione dla dal­
szego chowu inwentarza. Jak 
ten majątek w pełni wykorzy­
stać — to również problem, 
którym zajmuja się zespoły 
powołane po II Plenum, (efnp)

Dzisiejsry serwis VrJormOCy]ny 
opracował Andrzei Piechocki

STRONA

bywa w 
ha hałd 
około 70 
tuacja 
zmianie.

Turoszowie około 40 
zaś rekultywuje się 
ha. Po roku 1980 sy-
ulegnie 
Odpady

hałdy kierowane 
eksploatowanych

radykalnej 
zamiast na 

będą do wy- 
już odkry-

wek kopalnianych.
W zagłębiu siarkowym woj. 

tarnobrzeskie znajdują się 
znaczne obszary wymagające 
rekultywacji. Kopalnia Pia­
seczno zostawiła po sobie po­
nad 100 ha nieużytków. Obec­
nie tereny te po rekultywacji 
przeznacza się na plantacje wi 
kliny. Pozostałe obszary są za 
lesiane. Wykorzystuje się spe-

Młodzi socjaliści RFN 
za ratyfikacją umów

Przewodnicząca organizacji mło­
dzieżowej SPD „Jungsozialisten” 
— Heidemarie Wieczorek-Zeul, oś­
wiadczyła na konferencji prasowej 
w środę, że organizacja ta wystą­
pi z inicjatywą do wszystkich mło 
dzieżowych organizacji w RFN o 
poparcie dla umów z Polską. Kon­
ferencja prasowa odbyła się z oka 
zji pobytu w RFN kilkuosobowej 
delegacji Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej

Dokończenie ze str. 1 
sekretarz KW PZPR w Koni­
nie — Lech Ciupa.

W referacie podkreślono, iż 
ckres ten charakteryzuje się 
wzmożoną aktywnością spo­
łeczno-polityczną i gospodar­
czą, która w przyszłości stać 
się winna obowiązującą zasa­
dą działania. Wyraża się to 
m. in. w ciągłym ujawnianiu i 
zagospodarowywaniu istnieją­
cych jeszcze rezerw we wszyst 
kich dziedzinach działalności go 
spodarczej. Bardzo ważna ro­
la przypada tu konińskiej wsi, 
która szczególną uwagę powin­
na zwrócić na wykonanie pla­
nu skupu zboża i kontraktacji 
oraz zagospodarowanie każdego 
hektara użytków rolnych. Re­
ferat podkreślał pozytywny 
wkład w dotychczasowy doro­
bek regionu działającej od 
połowy ubiegłego roku Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Koninie. Jej członkowie podjęli 
już wiele ważnych dla przysz­
łości województwa uchwał, m. 
in. o przygotowaniach do 
wprowadzenia powszechnego 
10-klasowego nauczania.

Dalszemu umacnianiu znaczę 
nia WRN w życiu społeczeń­
stwa województwa konińskie­
go służyć będzie rozszerzenie 
jej składu osobowego z 99 do 
12u, co pozwoli na udział w 
niej przedstawicieli wszystkich

skuteczniejsze wykorzystywanie 
posiadanych środków produkcji. 
Np. zmiany w strukturze zasiewów 
— zwiększenie uprawy kukurydzy, 
lucerny, perko, żyta ozimego jako 
przedplonu pod uprawę ziemnia­
ków lub kukurydzy, buraków po- 
łtpastów i buraków cukrowych 
kosztem ziemniaków i żyta (na lep 
szych glebach) powinno zapewnić 
dostateczną ilość pasz własnych dla 
rosnącego pogłowia żywego inwen­
tarza. Produkcja mleka w kombi­
nacie PGR Kłoda może być zwięk­
szona drogą lepszego wykorzystania 
stanowisk w oborach nileoznych; 
powinny tam stać tylko krowy doj 
ne. natomiast jałówki cielne i kro­
wy suche mogą stać w innych, nie 
tak kosztownych pomieszczeniach. 
Zwiększenie wydajności mleka od 
jednej krowy o IM litrów rocznie 
w samym tylko PGR Kłoda, to ty 
le samo,-co zbudowanie nowej fer­
my mlecznej za 51 milionów zł. W 
Kłodzie istnieje także możliwość 
zwiększenia pogłowia owiec — z 
1SM sztuk do 55M sztuk — dzięki 
przeznaczeniu na owczarnię nie­
wykorzystanych stodół, stajni i in­
nych budynków.

Zespołowa uprawa użytków zie­
lonych — to jeden ze sposobów 
zwiększenia produkcji siana. Np. 
w Pomykowie od 3 lat na 31 hek­
tarach łąk nawozi się, kosi, wałuje 
i przetrząsa siano kompleksowo. 
Rezultat: zbiór siana średnio o 14— 
15 kwintali większy.

Sekretarz KMG PZPR w Ry­
dzynie wezwał wszystkie gmi­
ny województwa leszczyńskie­
go do współzawodnictwa w pro 
cukcji towarowej zbóż, ziem­
niaków. buraków cukrowych,

Dotychczas reaktory poWje 
lające chłodzone są ciekłym 
sodem. Uczeni spodziewają 
się. że reaktory chłodzone ga. 
zami dysocjującymi będą w. 
bec nich konkurencyjne: ol 
znaczają się one korzystnymi 
właściwościami fizycznymi ■ 
eksploatacyjnymi.

Gazy dysocjujące są sku. 
teczniejszym chłodziwem n-i 
ciekły sód. ponieważ oprócz 
zwykłego odbierania ciepła z 
rdzenia reaktora, dodatkowo 
pochłaniają je podczas zacno, 
dzących w nich w cyklu chło. 
dzenia przemian chemicznych. 
Ponadto, chłodziwo gazowe nie 
mai zupełnie nie hamuje wyz 
walających się podczas rozpa. 
du paliwa jądrowego neutro. 
nów. dzięki czemu wydajność 
procesów nrżemiany jądrowej 
jest wyższa, niż w przypadku 
reaktorów chłodzonych ciek, 
łym metalem.

Reaktory powielające zaw. 
dzieczają swą nazwę właści­
wości „rozmnażania" paliwa 
jądrowego. Gdy w reaktorach 
zwykłych stosowany jest izo­
top uranu U 235, wymagający 
kosztownego wzbogacania, re. 
aktory powielające przetwa­
rzają na wysoko wydajne pa. 
liwo jądrowe pluton 239 i u- 
ran 238 występujący obficie w 
przyrodzie i nie rozszczepiał, 
ny w zwykłych reaktorach. 
Dzięki chłodzeniu czynnikiem 
gazowym, proces „rozmnaża, 
nia” paliwa jądrowego będz:e 
szybszy, niż w reaktorach chło 
dzonych sodem. (PAP)

RFN sekretarzem Rady
FSZMP, Andrzejem Jeżem.

Delegacja polska przeprowadziła 
rozmowy z członkami zarządu or­
ganizacji „Jungsozialisten” i odby­
ła szereg spotkań. Celem rozmów 
było pogłębienie kontaktów między

terenowych jednostek admini- - żywca i mleka. Propozycja tej
stracyjnych.

Po omówieniu planu działa­
nia w okresie poprzedzającym 
wybory i dyskusji, przedsta­
wiono kandydatów na posłów 
z województwa konińskiego 
oraz na radnych do Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, (woj)

Wczorajsze posiedzenie ple- 
| rarne Komitetu Wojewódzkie-

, J . . . , . . , go PZPR w Lesznie poświęco-młodymi socjalistami zachodmome ' 6 “ .s .
mieckimi a młodzieżą polską.

Nawiązując do inicjatywy ną 
rzecz poparcia organizacji młodzie 
żowych dla ratyfikacji umów z 
Polską, przewodnicząca „Jungso­
zialisten” podkreśliła, iż CDU/CSU 
nie może liczyć na zrozumienie i 
jest izolowana wśród młodzieży za- 
chodnioniemieckiej. (PAP)

no dwom sprawom: ujawnianiu 
i wykorzystaniu rezerw w rol­
nictwie oraz przygotowaniom 
do zbliżających się wyborów 
do WRN oraz Sejmu. Uczestni­
cy Plenum zapoznali się z za-

szlachetnej rywalizacji została 
podjęta przez wszystkich obec 
nych w sali rolników. Wyraża­
no przekonanie, że pozwoli ona 
lepiej realizować zadania wy­
nikające z uchwał VII Zjazdu 
partii.

I sekretarz KW PZPR w 
Lesznie — Stanisław Kulesza 
przypomniał, że aby najlepiej 
realizować zadania i plany, każ 
dy działacz partyjny powinien 
być tam, gdzie dzieją się rze­
czy decydujące o produkcji 
Chleba, mięsa i mleka, powi­
nien „ruszać głową" i inicjować 
działania najskuteczniejsze.

Stanisław Kulesza poinfor-
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gadnieniem wykorzystania re-> , zebr ch 
zerw w produkcji rolnej na ' - -i - J
przykładzie gminy Rydzyna. 
Przedstawił to zagadnienie w 
referacie I sekretarz Komite­
tu Miejsko-Gminnego PZPR w 
Rydzynie — Krzysztof Błażej- 
czaki /

Możliwości zwiększenia plonów i 
produkcji zwierżęijej istnieją nie­
mal na każdym polu, w każdej 
oborze. Potrzebne jest tylko wnik’i 
we gospodarskie myślenie oraz naj

DZIENNIK ROBOTNICZEJ

uczestni-
kdw Plenum, że województwo 
leszczyńskie w minionym roku 
gospodarczym zajęło I miejsce 
w Polsce w dziedzinie produk­
cji rolnej.

Plenum zatwierdziło listę 
kandydatów na radnych Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Lesznie z rarpienia PZPR oraz 
rekomendowało kandydatów 
na posłów do Sejmu PRL. (tt)

Rozpoczynają sit 
narady aktywu SZMW 
19 bm. naradą aktywu mło­

dzieżowego Wojsk Obrony Po 
wietrznej Kraju rozpoczyna 
się w wojsku cykl narad ak­
tywu Socjalistycznego Związ- 
ku Młodzieży Wojskowej. Uzu 
pełnią one trwające obecnie 
wojewódzkie zjazdy ZMS i 
ZSMW. związane z przygoto. 
waniami ruchu młodzieżowe­
go do zbliżającego się Kcngre 
su Młodzieży Polskiej.

Narady odbędą się również 
w Pomorskim. Śląskim i War 
szawskim Okręgu Wojskowy® 
oraz w Wojskach Ochrony Po 
graniczą. Wojskach Lotniczy® 
i Marynarce Wojennej.

Młodzież zrzeszona w SZ^ 
wyraża pełne poparcie O;3 
projektu integracji ruchu n®3 
dzieżowego, połączenia wy?'- 
ków ZMS. ZSMW i SZM« 
oraz utworzenia jednej orga­
nizacji młodzieży pracujące]'

Organizacja młodzież0^ 
wojska wypracowała w ci4b 
18 lat istnienia wiele pot­
ężnych i sprawdzonych ‘ 
praktyce form działania- r 
jej patronatem rozwinął 
ruch przodownictwa i. ’ 
zawodnictwa. Młodzież 0°’ 
nali systematycznie • 
żołnierski, sprawuie w F 
nostkach oatronat nad tee ■ 
ką. kultura fizyczną i ,tur;w0 
ką. oodnosi kwalifikacje z 
dowe. Ponad 80 
nierzy — to członkowie SZ*

n
UZiemia obiecana

kandyduje do Oscara 
W Los Angeles ogł^70^^ 

wtorek listę filmów, kto^e 
dą kandydować w br.óo .. 
grody amerykańskiej A^a a', 
Sztuki Filmowej
Wśród 5 filmów zagrani^, 
znalazła s>ie „Ziemia fi!
Andrzeja Wajdy. in
my, nakręcone w jćZ?K 
nych niż angielski to: ra/^ 
ko-japońskj „Dersu Uza 
ry Kurosawy „Zanach * ga0 
ty" Dino R;siego (Włochy); 
dakan nr 8" — jap01^5 ,^l<i 
ty od Marusii” — meksy

SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA - RuCJ.
Prenumerata: wpłaty przyjn'1Ula dy 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz o 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 ka i3. 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) P°prZ75ozl). 
cego okres prenumeraty: na miesiąc 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). P 17 
nr 35028.
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Stosunki Polska RFN

POWAŻNA PRÓBA
Przemysł mieszkaniowy — 

z fabrykami domów i 
poligonowymi wytwór­

niami wielkich płyt — w nie­
spełna 5 lat stał się rzeczywi­
stością budownictwa w Pol­
sce. Cieszymy się każdą uru­
chomioną fabryką domów. 
Niedobór mieszkań jest duży,

Budujmy

r0Ces normalizacji stosun 
P ków pomiędzy Polską 
A Ludową i Republiką Fe 

deralną Niemiec, otwarty dzię- 
kl‘układowi z dnia 7 grudnia 
1970 r. jest obecnie poddawa­
ny kolejnej, poważnej próbie. 
Bezpośrednią przyczyną tego 
stanu jest stanowisko, jakie 
kierownicze gremia CDU/CSU 
zajęły wobec porozumień osią­
gniętych w Helsinkach przez 
I sekretarza KC PZPR, Ed­
warda Gierka i kanclerza 
BFN Helmuta Schmidta.

licji socjalliberalnej dążyła do 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawach, które w ostatnich 
kilku latach hamowały proces 
normalizacji.

Podpisy złożone przez przy­
wódców polskich pod komu­
nikatem z rozmów w Helsin-
kach 
przez 
ności 
nięte 
były

nie zostały wymuszone 
jakieś szczególne okolicz 
lub nacisk chwili. Osiąg- 
wówczas porozumienia 

wynikiem długoletniego

Ponieważ „Umowa między 
PRL i RFN ° zaopatrzeniu 
emerytalnym i wypadkowym” 
wymaga nie tylko ratyfikacji 
w Bundestagu, w którym 3PD 
i FDP posiada większość, lecz 
także zatwierdzenia przez Bun 
desrat, w którym CDU/CSU 
posiada przewagę, to jest rze­
czą zrozumiałą, że jej losy spo 
ożywają praktycznie w rękach 
przywódców opozycji. Zajmu­
ją oni, jak dotychczas, stano­
wisko negatywne wobec tych 
porozumień. Przypomnijmy, że 
obejmują one wspomnianą 
Umowę, porozumienie w spra­
wie kredytu finansowego oraz 
„Zapis Protokolarny”, w 
którym rząd polski zobowią­
zał się do udzielenia zgody na 
wyjazd ok. 120—125 tys. osób 
deklarujących swą chęć wy­
jazdu na stałe do RFN. Kry­
teria stosowane przy udziela­
niu zezwoleń na wyjazd za­
wiera „Informacja Rządu 
PRL” z 1970 roku.

Zdecydowana większość po­
lityków opozycyjnych głosi po 
gląd, że porozumienia te, z 
punktu widzenia interesów 
RFN zostały źle wynegocjowa 
ne. Wszystkie do tej pory zło­
żone wypowiedzi przywódców 
CDU/CSU sprowadzają się do 
jednej, głównej pretensji zgła­
szanej pod adresem rządu 
RFN: gdybyście mocniej na­
cisnęli na Polaków, to na pew 
no uzyskalibyście znacznie 

. więcej.

dialogu. Został on zapoczątko­
wany przez Układ z 7 grudnia 
1970 r., który otworzył nową, 
wiele obiecującą fazę w sto­
sunkach pomiędzy PRL. i RFN. 
W latach 1971—1975 dialog 
ten, choć miał swoje wzloty i 
upadki, stanowił istotną no- 
woś^ w stosunkach pomiędzy 
obu państwami. Nie ulega 
też wątpliwości, że był korzyst 
ny dla obu stron. Jest więc 
rzeczą zrozumiałą, że każdy 
kto dzisiaj podważa treść za­
wartych porozumień, uderza w 
całą, tak mozolnie budowlaną 
konstrukcję stosunków pomię­
dzy PRL i RFN. Wypełniają 
ją kontakty polityczne, oży­
wiony handel i współpraca go 
spodarcza, wymiana kultural­
na i naukowa, ruch turystycz­
ny i wiele, wiele innych pozy­
tywnych faktów. Tak więc 
walka z tymi porozumieniami 
wykracza poza ich treść.

mut Schmidt oraz minister 
spraw zagranicznych Hans- 
Dietrich Genscher wielokrot­
nie w ostatnich miesiącach 
wskazywali na ogromne zna­
czenie zawartych porozumień 
dla procesu normalizacji sto­
sunków. Kanclerz RFN słusz­
nie wyrażał opinię, iż w przy­
padku odrzucenia przez Bun­
desrat porozumień cała politv- 
ka wschodnia zostanie poważ­
nie zachwiana a proklamowa­
ne przez RFN dobre intencje 
wobec Polaków stracą swa 
wiarygodność. Nie jest także 
pozbawiony racji pogląd, iż 
fiasko porozumień może jedy­
nie negatywnie oddziaływać 
na stosunki pomiędzy Wscho­
dem i Zachodem.

W dyskusjach i polemikach 
jakie toczą się wokół porozu­
mień z Helsinek widać wyraź­
nie, że linia podziału na zwo­
lenników i przeciwników ra­
tyfikacji nie przebiega ściśle 
według przynależności partyj­
nej. Również w szeregach CDU 
i CSU znajdują się politycy, 
którzy uważają ratyfikację za 
akt konieczny. Spotyka się ich 
nie tylko na szczeblu krajo­
wym, ale także wśród działa­
czy terenowych tych partii, a 
także „Jungę Union”. Ich 
wpływ na poczynania przy­

dlatego też od
wymagamy 
mieszkań

jak
budownictwa

: najwięcej
i jak najszybciej.

Dopiero kiedy szczęśliwcy za 
domowią się już w pachną­
cych farbą blokach, zaczynają 
się rozglądać i grymasić. „Po 
maga” im wielu odwiedzają­
cych nowo powstałe osiedla. 
Wśród różnych skarg krysta­
lizuje się jeden nurt dominu 
jący tych uwag: — współ­
czesne dzielnice mieszkaniowe 
są nudne. Dom za domem, 
całe kwartały i osiedla szcze 
rzą do przechodniów bliźnia­
czo do siebie podobne okna i 
balkony. Elewacje tych do­
mów są podobne w Poznaniu, 
Szczecinie, Łodzi.

Czy jesteśmy skazani na
wielkopłytową monotonię?

i szybko i ładnie

Jest rzeczą zrozumiałą, że
J koła polityczne w na­

szym kraju, a także szerok:e 
kręgi opinii publicznej, nie­
zwykle czułe na to wszystko, 
co dotyczy stosunków pomię­
dzy PRL i RFN, z uwagą — 
ale i ze snokoiem — obserwu­
ję przebieg dyskusii i nolemik 
jakie rozgorzały wokół poro­
zumień.

kazuje architektom szczególną 
wagę przywiązywać do tych 
fragmentów zabudowy osie­
dla, które najczęściej znajdu 
ją się w zasięgu wzroku mie 
szkańców, które mają „ludz­
ką” skalę i wedle nich ludzie 
orientują się, jaki to jest 
punkt osiedla. Czymś powinny 
się różnić — oprócz numerów 
oczywiście — wejścia na klat 
ki schodowe poszczególnych,
bliźniaczych bloków. Tzw.
mała architektura jest tutaj
wdzięcznym tworzywem. Ale
nie tylko zabiegi różnicujące 
część parterową poszczegól­
nych fragmentów osiedli de-

przywódcy opozycji kryty- 
' kując zawarte porozu­

mienia domagają się nowych 
negocjacji. Jest to praktycznie 
rzecz biorąc niemożliwe. W 
Helsinkach obie strony osiąg­
nęły punkt, którego nie można 
już przekroczyć. Mimo że nie 
jeden już raz o tym mówiliś­
my, żądanie to ciągle powra­
ca Szkoda czasu i energii na 
spekulacje związane z tą spra­
wą Nie istnieją żadne powo­
dy, dla których należałoby ne­
gocjować to, co już raz zosta­
ło wynegocjowane. Tym bar­
dziej, że porozumienia te, jeśli 
chodzi o ich substancję, osiąg-

wódców CDU CSU
wprawdzie ograniczony, 
fakt, iż tacy ludzie

jest 
ale 
ist-

nieją łagodzi nieco pesymizm 
obserwatora znad Wisły.

Fakt, iż z woli Partii Chrześ- 
djańsko - Demokratycznej po­
rozumienia zawarte w Helsin­
kach stały się w ostatnich kil­
ku miesiącach tematem nr 1 
zlcia politycznego RFN, upo- 
Wa®ia także polskich komen- 
tatorów do zabierania głosu i 
Przedstawiania kompleksowe­
go spojrzenia na proces nor- 
Paalizacji stosunków pomiędzy 
°bu państwami.

Nikt nigdy nie ukrywał, że 
Proces ten będzie trudny i zło. 
°ny. Ruch naprzód, w kie- 
un^u ustanowienia stosu n- 
,°w °partych na zasadach do- 
rosasiedztwa oraz tworzenia 

konkretnych, stabilnych i trwa 
. Przesłanek pod przyszłe 

pojednanie, jest możliwy tyl- 
w Przypadku istnienia po 

b>p- bonach maksimum do-
Wo^’ szczególnie rozwi- 

tr? taktu i umiaru. Nie 
ceuA^yka uzasadniać, iż do 
dać P°winien przykła- 
ha./^^ólne znaczenie nasz 

Niezależnie od przy- nalezności partyjnej.

Polityczne na 
dy n \rajp daje liczne dowo- 
snm * to’ nic traktuje sto- 
nie °WS Z. koniunktural- 
obie^p,1.ze. nie czyni z nich 
W nna Rry politycznej, 
dóbr mowanych decyzjach 
Wsnńł różnych dziedzin 
RFN „ rtacy pomiędzy PRL i 
Ihied7VS-anowiono związek po- 
histoX lntoresem aktualnym i 
dwp^rfZnym’ treść stosunków’ 
hież rozpatruje rów-
całei p kontekście interesów

Jest .to P°lityka 
Wa { ,z,alna. niemałostko- 

‘-Prowincjonalna.
mi. dni^C tvmi założeń ia- 
kach p°lska w Helsin-
^kcwań °ku wielogodzinnych 

z Przywódcami koa-

nęły granicę kompromisu. 
Strona polska przyjęła znane 
rozwiązania, ponieważ miała 
na uwadze przyszłość stosun­
ków pomiędzy PRL i RFN.

Żądanie negocjacji występu­
je w ścisłym związku z treś­
cią „Zapisu Protokolarnego”, 
który — przypomnijmy — sta 
nowi integralną część kom­
pleksu spraw rozstrzygniętych 
w Helsinkach. Dla niektórych 
polityków z opozycji treść „Za 
pisu” jest daleko niewystar­
czająca. Na tym właśnie chcą 
zbić kapitał polityczny. Cy­
nicznie żonglują grubo zawy­
żonymi liczbami rzekomych
Niemców mieszkających w Pol 
sce chociaż dobrze znają stan
faktyczny. Doświadczenie
wskazuje też, iż na próżno by­
łoby oczekiwać od nich choć­
by minimalnego zrozumienia 
dla licznych zawiłości tego pro 
blemu, który pozostawiła nam 
historia stosunków polsko-nie 
mieckich oraz pogmatwane 
dzieje pogranicza polsko-nie­
mieckiego.

Z całym też wyrachowaniem 
kwestionują treść i formę Pro 
tokułu, chociaż strona polska 
konsekwentnie realizuje zobo­
wiązania wpisane do „Zapisu 
Protokolarnego” w warunkach, 
kiedy jeszcze nie doszło do ra­
tyfikacji kompleksu porozu­
mień w Helsinkach.

Jeśli wśród przywódców 
opozycji istnieje pogląd, iż 
Polska ugnic się pod naporem 
ich nierozsądnych postulatów, 
to należy otwarcie powiedzieć: 
Chcemy kontynuować proces 
normalizacji ponieważ odpo­
wiada on żywotnym interesom 
Polski i RFN oraz korzystnie 
wpływa na umacnianie poko­
jowych struktur na kontynen­
cie europejskim. Niech nikt 
nie sądzi jednak, że Polska jest 
gotowa do płacenia każdei ce­
ny za postęp w tej dziedzinie.

Z dotychczasowych do­
świadczeń, z analizy roz 

woju sytuacji politycznej w 
Republice Federalnej wynika, 
iż pogląd ten podzielają przy­
wódcy koalicji socjalliberalnej, 
politycy i parlamentarzyści 
obu partii, a także poważna 
część społeczeństwa zachodrro 
niemieckiego. Kanclerz He±-

Za ratyfikacją umowy o 
rentach wypowiada się także 
kierownictwo Kościoła Ewan­
gelickiego, które słusznie na- 
daje tak wielkie znaczenie 
czynnikowi moralnemu w spra 
wach dotyczących stosunków 
pomiędzy Republiką Federal­
ną Niemiec i Polską. Niektó­
rym „chrześcijańskim” ooli. 
tykom z CDU i CSU należało-
by zarekomendować wzięcie u 
ewangelików co najmniej kil­
ku lekcji skromności i pokory 
chrześcijańskiej. Powaga sy­
tuacji wiąże się nie tylko z 
tym. co obecnie mówią przy­
wódcy opozycji o porozumie­
niach. Sprawa polega na tym, 
iż ich ataki aktywizują nosi­
cieli szowinizmu antypolskie­
go i nacjonalizmu niemieckie­
go, ożywiają częściowo zasty­
głe złoża niechęci do Polaków. 
Polska opinia publiczna bacz­
nie rejestruje przejawy bez­
troskiego grania na tych in­
stynktach.

A ktywizowanie i ożywianie
** tych złych duchów, jest 

naprawdę czynem karygod­
nym. Okazuje się jednak, że

Dokończenie na str. 4
M. F. RAKOWSKI

Czy półtora miliona nowych 
mieszkań, które mają być wy 
budowane w latach 1976 —
80, będzie podobne do tych, 
jakie powstały rok czy dwa 
lata temu?

Architekci dostrzegają ujem 
ne — z estetycznego i huma­
nistycznego punktu widzenia 
— skutki prefabrykacji. I u- 
siłują na to znaleźć lekar­
stwo. Nie przez rezygnację 
jednak z przemysłowych tech 
nologii budownictwa, od wiel 
kiej płyty nie ma odwrotu, 
skoro chcemy zlikwidować 
niedostatek mieszkań w Pol­
sce w ciągu najbliższych 15 
lat.

Najłatwiej, najszybciej mon 
tuje się klocki jednakowe, lub 
ograniczone do niewielkiego 
tylko zestawu elementów. 
Nieskomplikowana jest wtedy 
dystrybucja poszczególnych 
elementów na placu budowy 
i ich produkcja w wytwórni 
wielkich płyt. Oto mamy przy 
czyny monotonnego, „na jed­
no kopyto”, budowania osie­
dli w mieście i regionie zaopa 
trywanym przez jedną — naj
bliższą — wytwórnię 
wych elementów.

Ambitny architekt,

goto-

mający
do dyspozycji tylko skromny 
wachlarz elementów, próbuje 
mimo wszystko różnicować 
wygląd poszczególnych osie­
dli, stawia na makiecie w 
biurze projektowym bloki 
mieszkalne pód różnymi do 
siebie kątami, finezyjnymi 
manewrami urbanistycznymi 
pragnie każdemu osiedlu na­
dać odrębny charakter. A co z 
tego wychodzi? — Człowiek 
idący osiedlową uliczką lub 
spoglądający przez okno na 
ścianę przeciwległego domu, 
dostrzega tylko fragmencik 
osiedla. On widzi tylko kilka
najbliższych, jednakowych
wejść do klatek schodowych, 
widzi szeregi okien i z trudem 
tylko potrafi określić, który 
balkon jest jego, a który są­
siada z tego samego piętra. 
Świadomość i podświadomość 
przechodnia jest przytłoczona 
regularnością pejzażu i bra­
kiem punktów charakterys­
tycznych. To spostrzeżenie na

cydują o ich 
możliwe jest 
wielkiej skali 
mieszkaniowego

wyrazie.
— przy

Nie- 
tak

budownictwa 
— nadawa-

nie odrębnych cech każdemu 
budynkowi w osiedlu; to by 
było zaprzeczenie idei unifi­
kacji lecz zmiana charakte­
rystycznego rytmu elewacji 
co kilka lub kilkanaście blo­
ków wyszłaby krajobrazowi 
osiedla na zdrowie. Zaś naj­
cenniejsze byłoby zróżnicowa 
nie wyglądu poszczególnych 
osiedli w tym samym mieście 
czy regionie, zbudowanych z 
elementów wyprodukowanych 
w jednej fabryce domów.

Mimo bardzo szybkiego zdo­
minowania budownictwa przez 
wielką płytę w Polsce ta 
technologia stawia dopiero 
pierwsze kroki. W miarę jed­
nak doskonalenia systemu 
prefabrykacji usuwane powin 
ny być ograniczenia, krępują­
ce swobodę twórczą architek 
tów. Przyszłość, do której bu­
downictwo zmierza to sys­
tem otwarty. Polegać on 
będzie na tym, że do rozmai­
tych technologii wielkopłyto­
wych dostosowany ma być 
urozmaicony zestaw, w róż­
nym stopniu wykończonych, 
części budowli, tych przede 
wszystkim, które decydują o 
wyglądzie zewnętrznym do­
mów: ścian okiennych, balko­
nów, loggi, gzymsów . dacho­
wych itp. Architekt wpraw­
dzie nadal będzie musiał się 
liczyć w swoich koncepcjach 
z koniecznością operowania 
elementami powtarzalnymi, 
wytwarzanymi fabrycznie, w 
wielkich seriach, lecz; będzie 
miał tych różnych klocków o 
wiele więcej.

Kiedy to nastąpi? W środo­
wisku projektantów mówią, 
że wtedy. gdy w programie 
budownictwa mieszkaniowe­
go zniknie nacisk na ilość, a 
najistotniejsza okaże się ja­
kość. Jest to bardzo nieprecy-
zyjne sformułowanie 
ska prognoza dla

Zespół mieszkalno-usługo- 
wy przy placu Grunwaldzkim 
we Wrocławiu (zaprojektowa­
ny przez arch. Jadwigę Haw- 
rylak-Grabowską) to sześć 
swobodnie stojących wieżow­
ców mieszkalnych, powiąza­
nych 2—3-kondygnacyjnymi
pawilonami usługowymi, wy­
różniających się zupełnie nie­
codzienną w polskim pejzażu 
miejskim formą elewacji •— za 
miast prostokątów dominują 
kształty okien i balkonów 
owalne oraz półkoliste. W mia 
rę, jak stygną pierwsze bar­
dzo kontrowersyjne opinie o 
osiedlu przy moście Grun­
waldzkim, zaczyna dominować 
przekonanie, że te oryginalne 
domy mieszkalne w śródmie­
ściu Wrocławia są bardzo po 
trzebnym dla przechodniów 
elementem krajobrazu, poz­
walają odetchnąć od ste­
reotypu „bloków na przedmie 
ściu”. W tym samym mieście 
powstaje zespół osiedli Ropo­
wice, (generalny projektant 
— arch. Witold Jerzy Molićki), 
gdzie z kolei 10-piętrowe „de­
ski” ozdobiono balkonami po 
wyginanymi pod najróżniej­
szymi kątami w stosunku do 
płaszczyzny ścian. Osiedla 
wrocławskie są budowane z 
wielkich, typowych płyt, ale' 
projektanci zdołali wyjednać 
w wytWórni zastosowanie kil 
ku dodatkowych form, dzię­
ki czemu uzyskano oryginal­
ne w kształtach elementy o- 
słon ścian, balkonów oraz 
okien. I chociaż mieszkańcy 
wieżowców z owalnymi okna­
mi i balkonami równie dużo 
mają kłopotu z odnalezieniem 
swojego mieszkania, gdy pa­
trzą z dołu na kilkunastopię- 
trową konstrukcję, to jednak 
ich domy czymś się wyróż­
niają od setek innych wieżow
ców w Polsce — nie 
nimowe.

☆
W czasie dyskusji

wisku 
przed

architektów

są ano-

w środo- 
polskich

VII Zjazdem PZPR

i kiep- 
programu

otwartego, bo czy potrafimy
dzisiaj wyobrazić sobie czas
obfitości mieszkań? Na szczę­
ście już teraz jesteśmy świad­
kami prób urozmaicania ste­
reotypowych osiedli różnymi 
elementami wyróżniającymi. 
Przodują w tym bodaj archi­
tekci z Wrocławia.

wskazywano na konieczność 
unowocześniania przemysło­
wej produkcji budowlanej — 
powinna ona objąć wyłącz- 
n i e elementy prefabrykowa­
ne, niezwiązane z kształtowa­
niem architektury, takie, jak: 
płyty stropowe, ściany wew­
nętrzne, elementy podpiwniczę 
nia, płyty dachowe, elemen­
ty komunikacji pionowej. Zaś 
elementy decydujące o wyra 
zie architektonicznym, jak bal 
kony, loggie, ściany zewnętrz 
ne, detale parterów, wejścia 
do budynków, prześwity itp. 
powinny być projektowane 
indywidualnie i produkowane 
ze szczególną dbałością o ja­
kość, w krótkich seriach. Ta­
ka organizacja produkcji po­
winna dać dobre rezultaty w 
poprawianiu wyglądu fabrycz 
nie produkowanych zespołów 
mieszkaniowych.

TOMASZ TALARCZYK

40 lat na scenie i estradzie
Irena Kwiatkowska należy do najpopularniejszych pol­

skich aktorek. Reprczentu je aktorstwo bardzo wszech­
stronne, różnorodne, bogate, czego dowodem są jej wy­

stępy w teatrze, kabarecie, radio, telewizji i filmie. Jej ar­
tystyczne kreacje dostarczają widzom niezapomnianych 
przeżyć i są ciepło wspominane nawet po latach. Rozma­
wiamy ze znakomitą aktorką z okazji jubileuszu 40-lecia jej

li klasy.dern Sztandaru Pracy
pracy artystycznej i uzyskania wysokiego

CAF — fot. H. Rosfak

odznaczenia Or­

— Czy zaw­
sze chciała pa­
ni być aktor­
ką?

— Zawsze.
— Jaka była 

pani pierwsza 
rola na scenie?

— Była to, 
niestety, rola 
tytułowa Świer 
szcza w sztu­
ce Dickensa 
„Świerszcz za 
kominem”, któ 
ry — jak wia-
domo — 
cały czas

jest 
na

scenie, ale nie 
odzywa się ani 
słowem.

— Obecnie 
występuje pa­
ni w warszaw­
skim Teatrze 
Nowym, grając 
w...?

— „Dorożce Hermenegildy” 
poetyckim spektaklu, opartym 
na tekstach K. I. Gałczyńskie-
go, „Wariatce z Chaillot J.
G:raudoux i w „Rany Julek, 
czyli szaleństwach Juliana Tu 
wima”.

— Często występuje pani w
radio, także audycjach
szczególnie ulnbionych przez 
najmłodszych słuchaczy, cho­
ciażby w roli Plastusia?

— Kiedyś rzeczywiście dużo 
tu występowałam, ostatnio

będą więc bardzo pracochłon­
ne.

— Należy pani do aktorek, 
które z powodzeniem śpiewa­
ją. Gdzłe pani zdobyła tę umie 
jętność?

— Trudno tu mówić o um4e 
jętnościach. Moje wykonanie 
piosenek oparte jest raczej na 
aktorstwie, nie na śpiewaniu.

— Która z form artystycz­
nych sprawia pani największe 
zadowolenie?

mniej pracuję w radio.
— Przecież ciągje jest 

na antenie?
— Owszem, ale wiele

— Teatr absorbuje 
przede wszystkim, jest 
ja praca podstawowa.

— Wielbicieli pani

mnie 
to mo-

talentu

tych
audycji to powtórzenia i mon­
taże z taśm archiwalnych. 
Obecnie na bieżąco jestem w 
stałym kontakcie z dziećmi w
„kolorowych listach”.

— W telewizji również 
dało się panią częściej, 
obecnie?

— Otrzymałam teraz

oglą 
niż

inte-
resujące propozycje telewizyj 
ne, nie wiem jednak jak się 
z nimi uporam. Wszystkie są w 
jednym terminie i wymagają 
zarówno śpiewu, jak i tańca —

i wszechstronności aktorskiej 
interesuje na pewno, czy ma 
pani czas na dom?

— Jak widać na załączo­
nym zdjęciu, pozostaje mi tak 
że trochę czasu na relaks w 
formie gospodarowania w do­
mu. To w dzień. A przed 
snem, dobra lektura do łóżka.

— Dziękujemy za rozmowę i 
życzymy Pani .dalszych sukce­
sów w pracy artystycznej.

DANUTA ORLIK
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Powszechna aprobata połączenia ZMS, ZSMW i SZMW Społeczeństwo polskie

Produkcyjne i społeczne zobowiązania potępia prześladowania 
w Paragwaju Duet najwyższej klasy

aktywizują młodzież pracującą Polska opinia publiczna za­
niepokojona jest napływający­
mi z Paragwaju wieściami o 
kontynuowanych tam, przez

Kolejne zobowiązania produkcyjne 1 społeczne podejmo­
wane i realizowane są przez młodzież pracującą miast i wsi. 
Powszechny czyn młodzieży, wyrażający jej aprobatę dla 
propozycji połączenia ZMS, ZSMW i SZMW i utworzenia 
jednej organizacji młodzieży pracującej — zatacza coraz 
szersze kręgi.

dróg, remontach świetlic, klu­
bów i domów kultury. W wie­
lu zakładach produkcyjnych 
toczy się rywalizacja młodzie­
żowych kolektywów o miano 
Brygady Kongresu Młodzieży

dyktaturę generała Alfredo 
Stroessnera, terrorze i repre­
sjach. Jak podkreśla się w 
oświadczeniu Polskiego Komi­
tetu Solidarności z Narodami 
Azji i Afryki — przykładem te 
go jest przetrzymywanie od

Na terenie woj. poznańskie­
go w ruchu współzawodnic­
twa młodzieży w walce o wy­
dajność, jakość i terminowość 
produkcji upowszechnia się 
hasło: „Nas poprawiać pie po­
trzeba”. W myśl tego hasła 
pracują brygady młodzieżowe 
w Poznańskiej Fabryce Łożysk 
Tocznych, gdzie poważnie 
zmniejszyła się liczba braków, 
a na wszystkich stanowiskach 
zorganizowano samokontrolę, 
młodzież w poznańskich ZNTK 
oraz w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych, gezie po­
stanowiono również objąć pa­
tronat nad produkcją części 
zamiennych do maszyn rolni­
czych. Młodzież z gminy Kór­
nik wykonała już wiele prac 
społecznych, urządziła świetli­
cę i przeprowadziła kapitalne 
remonty kilku ciągników. 
Młodzi indywidualni rolnicy z 
tej gminy zobowiązali się je­
szcze w tym półroczu do do­
starczenia ponad plan 25 ton 
zboża i 8 ton żywca.

W woj. wrocławskim warto 
odnotować zobowiązania ZMS- 
owców z Przedsiębiorstwa 
Transportu Samochodowego 
Łączności nr 12 — przepraco­
wania przy załadunku złomu

Przegląd dorobku 
kinematografii ZSRR
Z okazji XXV Zjazdu KPZR 

trwać będzie na terenie całe­
go kraju w dniach 18 — 25 
bm. przegląd najciekawszych, 
najbardziej reprezentatywnych 
dzieł twórców z ZSRR pod 
hasłem „Nasz wiek XX” w fil­
mie radzieckim”.

Przegląd obejmuje pozycje 
zaliczane dziś do klasyki kina 
nie tylko radzieckiego, lecz rów 
nież światowego, a także naj­
nowsze utwory, nieznane jesz­
cze polskim widzom.

Obok premierowej pozycji — dra­
matu reż. Jurija Czulukina „Po 
prostu żołnierz”, wejdzie na nasze 
ekrany filmowa wersja wystawia­
nej przez polskie teatry sztuki 
Ignatija Dworieckiego „Człowiek 
zuikąd” (reż. Wasilij Sokołow). W 
części retrospektywnej przeglądu 
przypomniane zostaną utwory: 
„Człowiek z karabinem” w reż. 
Sergiusza Jutkiewicza, „Ballada o 
żołnierzu” Grigorija Czuchraja, 
„Los człowieka” Sergiusza Bondar 
czuka „9 dni jednego roku” Mi­
chaiła Romma, „Myśl i serce” Ser­
giusza Gierasimowa i „Romanca o 
zakochanych” Andrieja Michałko- 
wa-Konczałowskiego.

1 000 godzin, a przy załadunku 
tarcicy — 300 godzin.

W woj. szczecińskim rozwi­
ja się współzawodnictwo mło­
dzieżowych brygad o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej. 
We współzawodnictwie w Za­
kładach Przemysłu Dziewiar­
skiego „Luxpol” w Starogar­
dzie uczestniczy 600 młodych 
pracowników.

Na Ziemi Lubelskiej, na 
uwagę zasługuje inicjatywa 
ZMS-owców z Wydziału Kuź­
ni FSO, którzy wykonają do­
datkowo partie odkuwek o 
wartości 2 min zł. Młodzież 
pracująca w Lubelskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa 
Miejskiego postanowiła przy­
spieszyć o 2 miesiące termin 
oddania do użytku bloku 
mieszkaniowego wznoszonego 
pod młodzieżowym patrona­
tem.

Na uznanie zasługuje dekla­
racja wyprodukowania dodat­
kowej ilości podzespołów w 
Zakładach Radiowych „Omig” 
w Międzyrzeczu Podlaskim, 
woj. bialsko-podlaskie. W tu­
tejszej Spółdzielni Pracy 
„Odzież” młodzieżowe zobo­
wiązanie — to dodatkowa pro­
dukcja ubrań i płaszczy mę­
skich na kwotę 250 000 zł.

Młodzież regionu rzeszow­
skiego przepracuje 20 000 go­
dzin przy budowie i naprawie

Polskiej, który odbędzie się w 
kwietniu br.

Kongres ten chce powitać 
nowymi osiągnięciami również 
młodzież woj. suwalskiego. 
Wiele zobowiązań realizowa­
nych na tym terenie wiąże się 
nie tylko ze zwiększeniem pro­
dukcji, ale również pracami 
społecznymi ukierunkowanymi 
na porządkowanie miast i o- 
siedłi, budowę nowych obiek­
tów socjalnych i kulturalno- 
oświatowych zwłaszcza na wsi. 
Zespoły młodych rolników w 
wielu wsiach zadeklarowały 
osiągnięcie zwiększonej pro­
dukcji rolnej i hodowlanej.

PAP

kilkunastu lat w więzieniu by­
łego sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Pa­
ragwaju Antonio Maidana oraz 
wybitnych przywódców KPP 
Julio Rojasa i Alfredo Alcor- 
ta. a także masowe areszto­
wania robotników, chłopów, 
studentów, przedstawicieli inte 
ligencji i innych warstw spo­
łecznych.

W imieniu społeczeństwa poi 
skiego — Komitet Solidarności 
z Narodami Azji i Afryki wy­
raża oburzenie wobec polityki 
masowego terroru prowadzo­
nej przez reżim paragwajski i 
domaga się uwolnienia wszy­
stkich więźniów politycznych 
w tym kraju. (PAP)

Elżbieta Gumowska.
Fot. (2) — Z. Kowal

POWAŻNA PRÓBA
Dokończenie ze str. 3 

żądza zdobycia władzy bierze 
górę nad dramatycznymi do­
świadczeniami przeszłości.

Przywódcy opozycji posta­
nowili uczynić z porozumień 
jeden z głównych tematów 
walki wyborczej. Można było 
przypuszczać, że nauczeni do­
świadczeniem nie ruszą tego 
tematu, bowiem nie nadaje się 

i on do przepychanek wybór. 
I czych, nie powinien on też dzie

lić obywateli RFN. Dzieje się 
jednak inaczej. Niedaleka 
przyszłość wykaże, czy zwy­
cięży rozsądek, realizm i do­
bra wola czy też przeciwnie.

Stosunki polsko-zachodmo- 
niemieckie to bardzo delikat­
na materia. Do składów z por­
celaną nie należy wpuszczać 
słoni, ani strusi — mogą tylko 
narobić szkód.

(„Trybuna Ludu")
M. F. RAKOWSKI

Program przeglądu nie ogra­
nicza się do filmów fabular­
nych. Prezentowane będą licz­
ne filmy dokumentalne, a 
wśród nich zrealizowane współ 
nie przez Ludwika Perskiego i 
radzieckiego reżysera Leonida 
Machnacza „Opowiadania o 
przyjaźni”. Pokazom towarzy­
szyć będą spotkania i dysku­
sje w zakładach pracy, szko­
łach i innych placówkach, poś 
więcone osiągnięciom kina ra­
dzieckiego i jego roli w roz­
woju światowej kinematografii.

PAP

^^ :UMOR I SATYRA^^,
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WOJEWÓDZKA 
USŁUGOWA

SPÓŁDZIELNIA 
PRACY

organizuje

kiermaszUSŁUG
76

hala17MTP

Na kiermaszu — 45 zakładów państwowych, spół­
dzielczych i rzemieślniczych zaprezentuje swe aktualne 
możliwości przyjścia Wam z pomocą w rozwiązywaniu 

codziennych kłopotów.

EKSPOZYCJE BOGATEGO WACHLARZA 
USŁUG I WSZELKICH NOWOŚCI 

w tej dziedzinie zobaczycie w pięciu działach.
• W dziale DOM — W YPOCZYNEK — TURYSTYKA 

zapoznacie się z propozycjami urządzenia Waszego

wejście od ul. Świerczewskiego

domu, mieszkania, z ofertami szybkiej naprawy 
zepsutych urządzeń, natychmiastowego usunięcia 
awarii, a także z ofertą zbudowania garażu, repe­
racji samochodu, czy nawet miłego zorganizowa­
nia Waszego wolnego czasu.
Dział ZDROWIE — HIGIENA — URODA zapro­
ponuje usługi lekarsko - specjalistyczne, foto - 
optyczne, zabiegi regeneracyjne organizmu, a także 
kosmetyczne.
W dziale JAK CIĘ WIDZĄ... dowiecie się kto meto­
dą półprzemysłową — ale jednak na miarę — 
szybko i modnie uszyje ubranie czy sukienkę, gdzie 
nabyć można oryginalne wyroby dziewiarskie, 
obuwie czy wyroby galanteryjne, a także kto pre­
zentuje wysokie umiejętności grawerskie.
Dział W KAŻDEJ CHWILI DO USŁUG zapropo­
nuje, gdzie sprzedać używany sprzęt domowy, 
u kogo zamówić wizytówkę, naprawić zegarek.
W dziale RZEMIOSŁO DLA DOMU spółdzielnie 

rzemieślnicze doradzą Wam czy pomalować czy też 
wytapetować mieszkanie, u kogo naprawić insta­
lacje elektryczne, gazowe i wodne oraz kto zamon­
tuje żaluzje, wyczyści dywany, naprawi nadwozia, 
podwozia i silniki samochodów. Dowiecie się też, 
kto szyje czapki i kapelusze modelowane.

ZLECENIA BĘDĄ PRZYJMOWANE W WIĘKSZOŚCI STOISK
— Niektóre usługi, jak drobne naprawy zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa 

domowego, obuwia, zdjęcia czarno-białe, kolorowe i reportażowe, chemiczne 
czyszczenie garderoby, usługi grawerskie —

NA POCZEKANIU.
— Codziennie odbywać się będą dwukrotnie pokazy najnowszej mody na sezon 

bieżący i przyszły — o godz. 16 i 17, a w niedzielę nawet czterokrotnie — o godz. 
11.30, 13, 16, 17. Obejrzane modele ubiorów będzie można natychmiast zamawiać 
w działach usług na kiermaszu.

—) Na miejscu czynny będzie gabinet lekarsko - okulistyczny z ciemnią, stanowiska 
hartowania szkieł okularowych, kosmetyczne, fryzjerstwa damskiego i mępkiego.

— Każdego dnia — pokazy fryzur i kosmetyki. /
— Ośrodek Informacji Usługowej na swoim kiermaszowym stanowisku będzie 

udzielał wyczerpujących informacji o wszelakich usługach, przyjmował wnioski 
i uwagi oraz ankiety sondażowe.

— Wypełniając ankietę - sondę będzie można na kiermaszu

BEZPŁATNIE
ustawić światła samochodu na stanowisku „Polmozbytu” (wjazd od ul. Święcic­
kiego pomiędzy pawilony 16 i 17), wyregulować zegarek na stanowisku „Juvelii”, 
napełnić gazowe zapalniczki w Spółdzielni „Propan”, a w Ognisku Muzycznym 
przeprowadzić testy uzdolnień muzycznych dzieci.

1145-K1

P rzed dwoma laty skutecz- 
* nością w lidze impono­

wały zawodniczki Lecha: 
Fromm i Stróżyna. W pierw­
szej rundzie obecnych rozgry­
wek bardzo dobrze pod tym 
względem spisywały się ko- 
szykarki Polonii Szymańska i 
Młynarczyk. Przez cały sezon 
celnie rzucały łodzianki Gbur- 
czyk i Michalak, gdańszczanki 
Szeib i Michalak, czy też za­
wodniczki Stomila: Rumińska 
i Grabowska. Wszystkie te 
klubowe pary ustąpić muszą 
dwom koszykarkom poznań­
skiego AZS-u Elżbiecie Gu­
mowskiej i Marii Jóźwiak.

Choć do końca rozgrywek 
pozostały jeszcze dwa mecze 
nikt już nie jest w stanie wy­
przedzić Gumowskiej na liście 
najlepszych snajperek. W do­
tychczasowych spotkaniach zdo 
była ona 743 punkty i wyprze­
dza swą najgroźniejszą kon­
kurentkę — Berniak z Wisły o 
ponad 100 pkt. Jóźwiak w tej 
klasyfikacji mieści się w pier­
wszej piątce mając na koncie 
543 pkt. W sumie stanowi to

Choć na boisku grają znac 
nie od siebie oddalone, pOtra 
fią się wzajemnie odszukać 
Wiele akcji w ich wykonaniu 
przeprowadzanych przy pełnej 
szybkości znamionuje duży rQJ 
mach i fantazja.

Droga do osiągnięć w s!)orcit 
nie jest łatwa. Obie zawodniczy 
przeszły ją notując na swoim kon. 
cie sporo sukcesów. 23-letnia Gu­
mowska (występująca dawniej pod 
panieńskim nazwiskiem Walko- 
wiak) trafiła do sekcji AZS-u w 
1967 roku, i już w tym samym ro­
ku grała w zespole juniorek, który 
zdobył klubowe mistrzostwo Poi- 
ski. W dwa lata później była kan-^ 
dydatką do reprezentacji Polski 
na mistrzostwa Europy juniorek w 
RFN. Nie zakwalifikowano jej jed­
nak z powodu... zbyt młodego wie- 
kul. W ME juniorek wystartowała 
w 1971 roku w Suboticy (Jugosla. 
wia) zajmując wraz z drużyną ( 
miejsce. Przed tą imprezą odbyła 
się w Gliwicach II OSM, na której 
poznanianka zdobyła złoty medal, 
tytuł króla strzelców i miano naj. 
lepszej zawodniczki turnieju.

W 1973 roku zadebiutowała w re­
prezentacji narodowej seniorek, w 
której wystąpiła dotychczas 35 ra­
zy. W zespole klubowym zaczęła 
grać na dobre w sezonie 1969/71.

O rok młodsza od niej Maria 
Jóźwiak rozpoczęła treningi w 1969 
roku. W sezonie 1970/71 trafiła do 
pierwszego zespołu AZS-u i repre­
zentacji Polski juniorek. Wystę. 
pując w tej ostatniej uczestniczy­
ła w ME w San Remo, gdzie Pol­
ki zajęły 5 miejsce. Posiada zloty 
medal ze Spartakiady w Gliwi­
cach. W ubiegłym roku powołana 
do kadry narodowej seniorek ro­
zegrała w reprezentacji 30 spot­
kań.

Dziś obie zawodniczki są człon­
kiniami kadry olimpijskiej, co po­
czytują sobie za największe osiąg­
nięcie.

Kariera sportowca obfituje 
w zdarzenia przykre i przy­
jemne. Jeśli chodzi ó te pierw­
sze, to dla Jóźwiak najwięk­
szym utrapieniem są kontuzje. 
Jedna z nich zakończona ope­
racją kolana spowodowała 
przeszło półroczną przerwę w 
grze. Gumowska twierdzi, że

blisko 53 proc, ogółu punktów 
uzyskanych przez zespół.

Wielkim uproszczeniem spra 
wy byłoby pisanie wyłącznie o 
strzeleckich popisach obu za­
wodniczek. W swym klubo­
wym zespole odgrywają one 
decydującą rolę pod każdym 
względem. Gdy są w należytej 
dyspozycji, nie ma w Polsce 
zespołu, który mógłby wygrać 
t AZS-em. Pod nieobecność na 
boisku jednej z nich druga po­
trafi przejąć ciężar gry na 
siebie i pokierować należycie 
poczynaniami młodszych kole­
żanek. Gdyby jednak zabrakło 
w jakimś meczu Gumowskiej : 
Jóźwiak AZS miałby kłopoty z 
pokonaniem przeciętnego ligo­
wego zespołu.

Piłka nożna

Wysokie zwycięstwo 
w Hiszpanii

, Kadra polskich piłkarzy, prze­
bywająca od kilku dni w Hiszpa­
nii, rozegrała we wtorek póź.nym 
wieczorem pierwszy z trzech za­
planowanych. kontrolny mecz. Po­
lacy zmierzyli się w Sewilli z zaj 
mującym 7 miejsce w tabeli hisz­
pańskiej ekstraklasy zespołem 
Realu Betis.

Spotkanie za>kończyło się wyso­
kim zwycięstwem Polaków 4:1 
(0:0). Bramki strzelili: w 48 min. 
H. Wawrowskl. w 67 min. A. Szar 
mach, w 75 min. K. Deyna i w 
83 min. K. Kmiecik — dla kadry, 
oraz w 60 min. LadinszJky — dla

• Realu.

iedno z największych r°zC^ 
rowań spotkało ją w tym, 
zonie: „Bardzo chciałyjw
wywalczyć w lidze III mieJs 
Mamy już 23 zwycięstwa, 
będzie ich chyba aż 25. Wi ­
tego znajdziemy się Pra^. - 
podobnie na czwartym

Z najprzyjemniejszych wfa 
żeń Gumowskiej mocno 
się w pamięć pierwszy 
w reprezentacji P?lskl-Tó?wiak 
ło wielkie przeżycie. Joz* ■ 
natomiast najchętniej wspo® 
na wygrany przed 
mecz z Wisłą w &r igj 
,Przez kilka lat nikt me_ 
wygrać pod Wawelem z 
łem „białej gwiazdy -W. 
dokonały tego Jak° 
Po meczu trener wism * 
dziękował nam ze z się 
oczach. Takich momentów 
nie zapomina”.

O jednej rzeczy <>bie k°sStar- 
karki marzą wspólnie- a. 
cie na Igrzyskach w M ze 
lu. Gumowska Pra®niern;stri0' 
zdobyć medal na yWal- 
stwach Europy <>raz ^bo­
czyć wraz z zespołem szej 
wym miejsce w P zOtlie- 
trójce w przyszłym 
Jóźwiak dodaje śmiele • > ^le 
być tytuł mistrza P° ńgjdeg° 
tylko w zespole 
AZS-u. Mam koleżanką 
wszystkich klubach 1 tre- 
re nigdzie nie ma ta 
nera, takiej atmo-sf 
AZS-ie. U nas jest P<> 
fajnie”. *

WIESŁAW



Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
„USŁUGA” 

Poznań, ul. Sienkiewicza 3

POSZUKUJE

pO WYNAJĘCIA LOKALU
o powierzchni od 60 — 100 m2 

x przeznaczeniem na usługi samo­
chodowe — konserwacja podwozi.

Oferty prosimy kierować do Zarządu 
Spółdzielni — pisemnie, względnie pod 

nr telefonu 444-37.
1014-K1

Praca S Nauka
Pomoc domowa do samo- 
Lielnego prowadzenia do 
"u potrzebna, dochodzą- 
", od godz. 15-21 lub z 
po^ncji, osobny pokój, 
wynagrodzenie bardzo do 

Oferty „Prasa”. Grun
Ła 19 dla 37243g.

Studenci udzielą korepe- 
tTCii z matematyki, fizy­
ki Ul. Grobla 6 m. 9.
* 37455g

Sprzedaż
Spriedam „harmonę” na 
nóżkach z wmontowaną 
przystawką mikrofonową 
Kochanowskiego 8 m. 6 — 
Szymkowiak_________ 39366g 

Siatki parkanowe na klat 
ki 1 sita polecam. Czerwo 
nej Armii 23.36774a

Korzystnie sprzedam ma­
szynę krawiecką „Singer 
•Wifama” Ul Kościuszki 
K m. 5 372805

Sprzedam pianino „Legni­
ca” Tel. 465-12 po godz 
ll.M. 372865

Sprzedam snopowiązałkę 
WC-3. Kazimierz Augusty 
niak, Dobieżyn 34, 64-320 
Buk 37290g
Sprzedam prostowniki 6/12 
V Poznań. Piekary 22/23 
m. 31. 37302g

Sprzedam eksportowy 
piękny dywan 3X4. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 37308g

Sprzedam dom drewnia­
ny z elementów do roz­
biórki Izydor Kaspro­
wicz Szemberowo. 63-422 
Brudzewo k/Wrześni

37315g
Sprzedam młocarnię „7” 
z silnikiem “lektrycznym 
7,5 KW. Stanisław Uciń- 
Ski. Roszkówko 62-140 Sko 
ki. 37324g

Sprzedam domek letni roz 
bierany. blisko Poznania, 
nad jeziorem Wiadomość: 
Poznań Manifestu Lipco 
we go 48 m 1 37325 g
Sprzedam dłużycę sosno­
wą Stanisław Majchrzyc 
ki. Skrzynki 45. 63-120
Kórnik. 37327 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 lutego 1976 r. zmarła, w wieku 90 lat, nasza 
ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

MARTA URBANOWICZ
z domu Komczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

Rodziną
39161g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 lutego 1976 r. odeszła od nas na za\vsze, na­
sza najdroższa i nigdy niezapomniana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 72

WERONIKA MACIEJEWSKA
z domu Szafrańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

VI. Chudoby 11. 39301g

Dnia 16 lutego 1976 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta- 

św„ nasza najukochańsza żona, mama, bab­
cia, prababcia, teściowa, ciocia i kuzynka

JANINA BAJERLEINOWA
z domu Sroka

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina
39170g

Pn^a J.uteS° 1076 r. zmar! nasz długoletni, 
tny 1 dobry pracownik — kochany „Dzia-

franciszek POCHŁOPEK
wyrazy współczucia Rodzinie skła-

pracownicy i dzieci oraz Komitet 
Przedszkola nr 67

™. Marii Konopnickiej w Poznaniu

odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.10 
a cmentarzu górczyńskim.

39329g

letni^niu 14 lutego 1976 r. zmarła nasza długo- 
etn'a pracownica

WŁADYSŁAWA HEROT
1 ^ole^nkę6^ straciliśmy cenioną pracownicę 

odbędzie się w dniu 20 bm. o godzi­
na cmentarzu junikowskim.

^półc^uc^31^^^ siadamy wyrazy głębokie-

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP
Pozna• 5 pracownicy

Surowr^8 .e$° Przedsiębiorstwa Obrotu 
ami Włókienniczymi i Skórzanymi 

w Poznaniu
251-K3

w a •
vrótkichUj kolego 1976 r. odeszła od nas po
Puentami cierpieniach, opatrzona Sa-

1 niEdv nasza najukochańsza, najdroż- 
“abunia y niezapomniana mamusia, teściowa 

a’ P^eżywszy lat 53

BąLBINą BARBARA ADAMSKA
1 domp Budzyńska

113 cmenta?, Pędzle się dnia 20 bm. o godź. 11.55 
arzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Uj nieskładanie kondolencjl. 
^?OZow« «« m. 2.

Komunikaty
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu — zawiadamia, że 
w związku z robotami wodociągowymi nastąpi 
w dniu 20. II. 1976 r. (piątek) w godz. od 20 do 
dnia 21. II. 1976 r. (sobota) godz. 6 —

ZNACZNE OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY 
z możliwością całkowitego jej braku w re­
jonie ul. ul. Obornicka, Koronna, Szydłow­
ska, Sokoła, Trójpole, Strzeszyńska i przy­
ległych.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpie­
czenie urządzeń centralnego ogrzewania.

U69-K1

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Le­
sznie podaje do wiadomości, że projekty list 
przydziałów mieszkań na 1976 rok spółdzielni 
mieszkaniowych województwa leszczyńskiego 
(z wyjątkiem Spółdzielni w Gostyniu i Koś­
cianie, które nie przewidują w roku bież, efek­
tów mieszkaniowych) zostały podane do pu­
blicznej wiadomości przez ich wywieszenie 
w lokalach Spółdzielni w dniu 16 Intego 1976 r.

Uwagi i odwołania do projektów list można 
zgłaszać do właściwej Rady Spółdzielni w ter­
minie do dnia 1 marca 1976 r. ha piśmie wzgl. 
ustnie w czasie pełnionych w okresie wywie­
szenia list dyżurów samorządu spółdzielczego 
w godzinach od 17.00 — 19.00. 301-K2

Sprzedam pokój kombino 
wany oraz piec hartowni 
czy o wymiarach komory 
300 X 200 X 600 Poznań. Si­
korskiego 10 m. 8. 37329g

Sprzedam stolik pod te­
lewizor i biblioteczkę. In 
formacje tel. 427-73, po 
godz. 16. 37410g

Sprzedam młocarntę 
MSC-6 z prasą PS-2 oraz 
licznik Poltax Feliks Ma­
zur. Szczepankowo, pow 
Szamotuły. 37406g

Sprzedam młocarnłę
MC-10 z prasą Marian Ku 
kułka. Duszniki Wlkp.. 
Chełmińska 24. 37079g

Sprzedam nową szafę 2- 
drzwiową — biblioteczkę 
i biurko (meble jasnel.
Wiadomość tel 33-32-51 w 
62-96 po godz. 17. 37076g

Sprzedam Zetor A25 niski, 
tylne ogumienie — nowe 
z pługiem Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 37408g

W dniu 14 lutego 1976 r. zmarła w wieku 78 lat

CECYLIA ZIELIŃSKA
Z serdecznym żalem żegnamy byłą długoletnią 

pracownicę i niezapomnianą koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 
współczucia.
Rada Spółdzielni — Zarząd — Rada Zakładowa 

Koło Emerytów i Rencistów
Spółdzielni Pracy „ŚWIT” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 lutego 1976 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

256-K3

W dniu 16 lutego 1976 r. zmarł w wieku 73 lat

LEON TOMCZYK
Z serdecznym żalem żegnamy byłego długo­

letniego pracownika i niezapomnianego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.
Rada Spółdzielni — Zarząd — Rada Zakładowa 

Koło Emerytów i Rencistów 
Spółdzielni Pracy „ŚWIT” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 lutego 1976 r. 
o godz. 11 na cmentarzu komunalnym na Juni- 
kowie.

257-K3

tDnia 16 lutego 1976 roku zmarł tragicznie 
w wieku 54 lat, mój najukochańszy mąż, 
troskliwy ojciec, śp.

JAN JÓŻWIAK
ogrodnik

Msza św. odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 15 w kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie, po czym złożenie zwłok na cmentarzu.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi

Puszczykowo, ul. Strażacka 2. 39278g

+ Dnia 14 lutego' 1976 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój kochany mąż, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy 73 lata, śp.

CZESŁAW KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 12.50 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Przemysłowa 48 m. 4. 39367g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 lutego 1976 r. zmarła nieoczekiwanie, na­

maszczona Olejami św., nasza najdroższa, uko­
chana żona, matka, teściowa, babcia, siostra, 
ciocia i szwaglerka, przeżywszy lat 56, śp.

MARIA MARSZAŁEK
z domu Kaiser

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu parafialnym na Starołęce.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Minikowo 6. 39363g

+ Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
że dnia 15 lutego br., w wieku 70 lat, odszedł 

od nas na zawsze po ciężkich cierpieniach, mój 
najdroższy i nigdy niezapomniany tatuś, naj­
troskliwszy dziadek, teść, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

EDMUND PIĄTEK
emeryt ZNTK

odznaczony Brązowym Medalem „Za DłtigoU ą 
Służbę”, Medalem X-lecia Polski Ludowej.

Pograeb odbędzie się dnia 20 lutego br. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Córka z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 39163g

ODZIEŻ ROBOCZA > OCHRONNA 
DO CZYSZCZENIA I PRANIA

OD PRZEDSIĘBIORSTW I INSTYTUCJI 
PRZYJMIE W KAŻDEJ ILOŚCI

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„ŚWIT" 
W POZNANIU

Informacje telefoniczne:
Dział Wykonawstwa Usług 

1108-Ki Telefon 700-51, wewnętrzny 70

O Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
11 ha, szkoła, sklep, ko­
munikacja dobra, budyn­
ki nowe. Marian Cybul­
ski, Krosin, 64-710 Połaje­
wo. 171p
Sprzedam gospodarstwo 
8,5 ha z zabudowaniami z 
dobrym wyposażeniem roi 
niczym, dobra ziemia w 
okolicy Jarocina. Włady­
sława Krzyżaniak, Wola 
Książęca 84, poczta Wita- 
szyce 63-230. 172p

e Lokale
Gorzów! 3-pokojowe z wy 
godami 82 m2 zamienię na 
2-pokojowe. Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 37015g.
Kawaler oeszukuje poko­
ju jednoosobowego Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 37120g
Przyjmę uczennicę na 
wspólny pokój. Poznań 
60-412, ul. Notecka 17.

37129g

Zamienię mieszkanie M-4, 
3 pokoje w Malborku, na 
podobne w doznaniu. Ha 
lina Czechowska. Osiedle 
XX-lecia 4 m. 2, 82-200 
Malbork. 37141g

Zielona Góra, 1 pokój, ku 
chenką, przynależnościa- 
mi. samodzielne, zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Informacja* Pogodna 74 
m. 11. godz 18—20. 37143g

M-l, M-2 własnościowe, 
spółdzielcze kupię za­
raz. Oferty . Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 37211g.

Mieszkanie kwaterunko­
we. 3 pokoje z przynależ 
nościami, 100 m2. piece, 
wysoki parter Hetmań­
ska. zamienię na 2 poko­
je z co do III piętra. 
Tel. 657-92, albo poważne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 37206g.

Przedsiębiorstwu państwo 
wemu wynajmę pokój 
kwaterunkowy dla trzech 
osób. Adr°s wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
37173g.

# Różne
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Szewska 20.

37720g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po dłu­
gich cierpieniach, znoszonych z anielską cierpli­
wością, dnia 16 lutego br. przestało bić serce 
naszej ukochanej żony, matki, teściowej, babci, 
prababci i siostry, przeżywszy lat 84

ANTONINY GULIŃSKIEJ
z d. Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 14 na Junikowie.

Pogrążona w smutku

rodzina

Ul. Matejki 37. ' 39167g

4- Dnia 16 lutego 1976 r. zmarł po krótkich lecz 
I ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 64, nasz 
drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

LUCJAN POWĄZKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.35 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Niedziałkowskiego 25 m. 14. 3925 Ig

tW dniu 12 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu na­
sza bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA BUDZIŃSKA
z domu Kwaśniewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13.85 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

38905g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 lutego 1976 r. zmarł w wieku 65 lat, mój 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF GORZAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

• W smutku pogrążona
rodzina

Luboń, Jana Mazurka 6 m. 2. 3»151g

tDnia 16 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu, w Za­
kładzie „Caritas”, przeżywszy lat 96, śp.

STEFANIA JÓZWIAKOWA
z domu Mikołajewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Córka i rodzina
39328g

tW dniu 16 lutego 1976 r. zmarł w Panu, po 
pracowitym życiu, przeżywszy lat 90, nasz 
drogi i troskliwy mąż, ukochany ojciec, teść, 

szwagier i dziadek, śp.

STEFAN TROJAKOWSKI
powstaniec wielkopolski, emer. pracownik Urzę­

du Celnego, odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

żona z córką i rodziną

JEŻELI CHCESZ GRAC — TO TYLKO
W „KOZIOŁKI”.

Pół miliona złotych — to najwyższa wygrana! 
Wysokie premie po 10.090 , 5.000, 2.000, 1.000 i 200 
złotych na końcówki banderoli oraz samochód 

„Syrena 105” — do rozlosowania.
Zakreśl kupon i oddaj w kolekturze! 

„KOZIOŁKI” TO GRA CAŁEJ WIELKOPOLSKI!
1068-KI

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

36868g

Naprawa lodówek. Tel. 
553-51 — Hajdrych. 37086g

Ogrodzenia, bramy, furt­
ki, balustrady ozdobne i 
inne konstrukcje metalo­
we wykonuję. Poznań - 
Swierczewo, Jaszuńskiego 
12, tel. 32-04-45. 36910g

Posadzkarstwo — układa­
nie, bezpyłowe cyklinowa 
nie parkietów, podłóg. 
Tel. 67-55-70 — Koczorow­
ski. 35999g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu R 
17 lutego 1976 r. po ciężkich cierpieniach za­

kończyła swój pracowity żywot, opatrzona Sa- R 
kramentami św., moja ukochana żona, nasza 
najdroższa matka i babunia, przeżywszy lat 1 
67, śp.

Kinga z Binkowskich
CHOJNACKA

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm.
o godzinie 13.30 na cmentarzu parafialnym przy c 
ul. Lutyckiej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 5 
pogrzebu w kościele św. Jana Vianney, o godzi­
nie 8.30.

Ul. Pomorska 2. 39288g F
■■■■■■■■■■■■■

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia g 
15 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sakramen- H 
tami św., w wieku 90 lat, nasz najdroższy ojciec, 

teść, dziadek, brat i wujek

JAN SZULC
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodziną

Ul. Kosińskiego 19. 39013g

tDnia 16 lutego 1976 r. zmarła nasza kochana 
siostra, szwagierka i ciocia, w 80 roku ży­
cia, śp.

MARIANNA KORALEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 9.30 

z domu żałoby w Mrowinie.
Strapiona

rodzina
39302g

+ Dnia 16 lutego 1976 r. zmarł, w wieku 84 lat, 
nasz ukochany ojciec, dziadek i pradziadek

FRANCISZEK POCHŁOPEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina
39168g

4- W dniu 14 lutego 1976 r. zmarł po ciężkiej 
I chorobie, przeżywszy 69 lat, śp.

MARIAN KMIECIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

rodzina
Plac Wolności 8 m. 8.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu
12 lutego 1976 r. zmarła nagle, nasza uko­

chana mama, siostra, szwagierka, teściowa i cio­
cia, śp.

ROZALIA WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
W smui ku. pogrążona

r o Wz i n a
Ul. Krzyżowa 3 m. 1 a. 3932«g



LUTY Arnolda.
19 Konrada

Czwartek Słońce: 6.49—16.59

t T^TR¥ J
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Baroa cygań­
ski” (przedst. zamkn.).

MUZYCZNY — g. 19 „Metka 
serc”.

POLSKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Opera aa tray 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Gra”.

K K.HA—1
CHODZIEŻ Noteć: „Żyć razem”.
CZARNKÓW: „Historia samot­

nej dziewczyny”.
GNIEZNO Lech: „Przeznaczenie 

ma imię Kamila”; Polonia: „Ja­
rosław Dąbrowski”.

GOSTYŃ: „Porozmawiajmy o ko 
bietach”, „Podwodna odyseja”.

GÓRA: „Niezwykłe przygody 
Włochów w Rosji”.

JAROCIN: „Noce i dnie” ca. I 
i H.

KALISZ Oaza: „Nie ujdzie ci to 
płazem”; Stylowe; „Sędzia z Tek­
sasu” i „Tomek Sawyer”; Syre­
na: Największe wydarzenie od cza 
sów gdy człowiek stanał na księ­
życu” i „Flip i Flap w Leg# Cu­
dzoziemskiej”.

KĘPNO: „Grzeszna natura”.
KŁODAWA: „Synowie szeryfa”.
KONIN Górnik: „Nieposkromieni 

hajducy”.
KOŚCIAN: „Samotny detektyw 

McQ”.
KORNIK: „Lady Caroline

Lamb”.
KROTOSZYN: „CeMr i Rwa­

li*”.
KRZYŻ: „Dziewczyna z laską”.
LESZNO: „Handlarz bronią”.
NOWY TOMYŚL: „Samotny de­

tektyw McQ”.
OBORNIKI: „Joe Kid”.
OSTRO W Roma: „Tristana” i 

„Mniejszy szuka dużego”; Słońce: 
„Doktor Judym”.

OSTRZESZÓW; „Nieuchwytny 
morderca”.

PIŁA Iskra: „Patt Gar ret i Billy 
Kid”; Sokół: „Flip i Flap w Legii 
Cudzoziemskiej”,

PLESZEW Hel: „Noce i dnie” 
cz. I i II.

RAWICZ: „Noce i dnie” cz. I i 
II.

ROGOŹNO: „Bądź z nim snceę-

RYCHTAL: „Britannie w niebez 
pieczeństwie”.

SŁUPCA: „Zeznanie komisarza 
policji przed prokuratorem repu­
bliki”.

ŚREM Słonko: „Policja przyglą­
da się”; Klubowe: „Nocny kow­
boj”.

ŚRODA: „No i co doktorku”.
SYCÓW: „Mordercy w imieniu 

prawa”.
SZAMOTUŁY: „Yuńkc moja mi

TRZCIANKA: „Britannic w nie- 
bezpieczeństwie”. . ;

TUREK: „Jak zdobyć prawo j*- 
zdy”.

WAŁCZ: „Noce i dnie”.
WĄGROWIEC: „Niezwykłe pczy 

gody Włochów w Rosji”.
WIERUSZÓW: „Dramat namięt­

ności”.
WSCHOWA: „Zew krwi”. .
WRZEŚNIA: „40 karatów”.
ZŁOTÓW: „Znikąd donikąd”.

I RADIO 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Bydgoski konc. 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski) „Niepotrzebna sprzeczka’*; 
9.25 Ludowe pieśni rosyjskie; lt.08 
Mpz. baletowa; 10.30 „Niebezpiecz 
ne związki” fragm. 22 pow.; 10.43 
Z nagrań Lestera — Younga; 11.05 
Nie tylko dla kierowców: 1142 
Rytmy, barwy, nastroje: 11.30 Ko­
szalin na muz. antenie; 12.25 Ko­
szalin na muz. antenie- 13 Zespół 
„Wlesiołyje Rebiata”: 13.15 Dom i 
my; 13.35 Spotkanie z folklorem; 
14 Zagadki muzyczne: 14.20 Sport 
to zdrowie; 14.25 Człowiek i śro­
dowisko — gawęda: 14.30 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonote- 
ki; 15.35 Z lekka muzą przez lata; 
16.11 Antologia jazzu polskiego, 
rok 1964; 16.30 Aktualn. kultur.;
16.35 Estrada przyjaźni; 17 Rad;o- 
kurier; 17.20 Parada polskiej pio­
senki; 17.40 Tydzień Kultury Je­
żyka — polski czy obcv: 18 Mni. 
i Aktualn.: 18.25 Nie tylko dla kie 
rowców; 18.30 Twórcy polskiej trio 
senki; 19.15 Ork. PR i TV w Ka­
towicach; 20.05 Różnice indywi­
dualne w zdolnościach uczniów; 
20.25 Utwory S. Moniuszki; 21.15 
Konc. życzeń: 22.20 Na fortepianie 
gra H. Jankowski: 22.30 Reportaż 
na zamówienie: 22.45 Minirecital 
piosenkarski: 23.m Korewonden- 
cja z zagranicy: 23.15 Wybitni poi 
scy artyści — skrzypek Tadeusz 
Wroński.

Wiadomości: 0.M, .1 2. 3. 4, 5. 
6. 8. 9. 10, 12.05. 15. 14. 19. 20. 21. 
22, 23.

PROGRAM TI: 7.45 Wirtuozi róż 
nych instrumentów; 8.35 Sprawy 
codzienne; 8.55 Muz. spod strze­
chy: 9 Graja polskie zespoły ka­
meralne: 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 Kronika kulturalna: 10.15 Mar 
Reger — Wariacje i Fuga na te­
mat Beethovena B-dur op. 9; 10.40 
Nie ma marginesu: 11 Dla kl. VIJi. 
Cykl; Egzamin z teraźniejszości; 
11.20 Muz. francuska; 11.50 Porad­
nia Rodzinna; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Antykwariat z 
kurantem” — „Mowa kwiatów” ga 
węda; 12.45 Konc. utworów W. A. 
Mozarta; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
„Jeszcze zima” — mel. i piosenki 
o zimiet 14.10 więcej. lep’ej. ta­
niej; 14.25 Muzyka polska lat mię 
dzywojennych; 15 Program dla 
dziewcząt i chłonców: 15.40 War­
szawska Ork. PR i TV. 14.10 W 
młodzieżowym stylu: 16.28 Mel. z 
musicalu „Funny Girl” Jule Sły­
nę’*; 16.40 Magazyn informae.;
16.50 Radioexpress; 17 Giaeono Puc 
cinj — Scena Mimi i Rudolfa * I 
aktu opery „Cyganeria”: 17.20 Po­
wieść miesiąca „Fale przyboju” 
fragm. 2 pow.; 17.40 Radiolatamia: 
18 I. Paderewski: Fantazja polska; 
18.40 Urządzanie Ziemi; 19 Stołecz

STRONA

G Ł O S — 19 II 1W6

Badania naukowców UAM Urozmaicona architektura, większe mieszkania

na stepach Mongolii Osiedle dla 25000 kaliszan
Niedawno powrócili do kra­

ju członkowie mongolsko- 
polskiej ekspedycji fizycz­

no-geograficznej, organizowa­
nej przez Zakład Geografii Fi­
zycznej PAN w Krakowie 
przy współudziale Mongolskiej 
Akademii Nauk. Ekspedycją 
kierował docent Kazimierz Kii 
mek z Krakowa i ze strony 
polskiej brało w niej udział 12 
naukowców, w tym lekarz chi­
rurg. Badania rozpoczęto w le- 
cie 1974 roku, ze względu na 
wyjątkowe warunki klima­
tyczne naukowcy zmuszeni *by 
li ograniczyć swój pobyt w 
Mongolii do trzech miesięcy. Po 
powrocie do kraju opracowano 
wstępnie część zebranych ma­
teriałów, co pozwoliło ukierun 
kować w pełnym stopniu ba­
dania, jakie przeprowadzono 
podczas następnego pobytu w 
Mongolii.

Informacji na temat ekspe­
dycji udzielił nam doc. Karol 
Rotnicki z Instytutu Geografii 
UAM, który z dr. Bolesławem 
Nowaczykiem, jako specjalista 
z zakresu geomorfologii brał 
udział w wyprawie.

— Przeprowadzone przez 
nas badania były bardzo inte­
resujące — mówi doc. Rotnicki. 
— Staraliśmy się realizować 
trzy cele, uwzględniając w jed 
nakowym stopniu aspekty 
praktyczne jak i teoretyczne. 
Opracowane zostaną pewne 
koncepcje racjonalnego zagos­
podarowania stepów mongol­
skich. Podstawę do tego stano

\ zewsząd 
/o wszystk

PKO — SWYM KLIENTOM

NOWY TOMYŚL. Dużym udo­
godnieniem dla mieszkańców kil 
kunastu miast i gmin południo­
wo-wschodniej części woj. poz­
nańskiego jest otwarty w tych 
dniach w Nowym Tomyślu Od­
dział Specjalistyczny PKO. Świad 
czy on różne usługi w zakresie 
obrotu oszczędnościowego i kre 
dytowego, które dotychczas rea­
lizowane były najbliżej w Pozna­
niu lub Wolsztynie. Od pierw­
szych dni panuje w nim ożywio­
ny ruch, (bop)

ZNOWU PIERWSI
GRODZISK. Od trzech lat 

pierwszą wsią w gminie Gro­
dzisk (woj. poznańskie), która 
melduje o pełnym zrealizowaniu 
planu zbiórki na Narodowy Fun­
dusz Ochrony Zdrowia są Kobył 
niki. W tym roku jej mieszkańcy 
także nie zwlekali z wpłatami i 
roczne zadania wykonali 5 om. 
Dobry to przykład społecznego 
wyrobienia, (bop)

UHONOROWANI ZA MĘSTWO
NEKLA. Podczas odbytego o- 

statnio spotkania członków bar­
dzo aktywnego Koła Gminnego 
ZBoWiD w Nekli (woj. poznań­
skie), dwojgu tamtejszym komba 
tantom wręczono Krzyże Party­
zanckie za działalność w ruchu 
oporu w okresie okupacji hitle­
rowskiej. Otrzymali je: Helena 
Cichoń-Gajda i Franciszek Kor- 
dus. (bop)

ne Aktualności Muzyczne; 19.30 Co 
my na to? — audycja satyryczna; 
24 Muz. angielska XVI i XVII wie 
ku; 20.30 Wiersze T. Kij on ki; 20.40 
Symf. A. Borodina: 21.50 Pozn. 
Chór Chłopięcy i Męski pod dyr. 
S. Stuligrosza; 22.10 Promenada, 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą; 22.40 Tadacki Eshikara 
(kompozytor japoński); 23 Utwory 
fortep. F. Schuberta; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 J. Haydn — 
Kwartet smyczkowy C-dur op. 54 
»r 2.

Wiadomości: 4.30. 5.30 , 6.30 . 7.30, 
8.34. 11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Pęczek mięty” — 12 
ode. pow.; 9.10 Rock and roli ro­
dzaju żeńskiego; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Dawne tańce i melodie; 10.35 
Brazylijskie duety piosenkarskie; 
11 Zycie rodzinne — magazyn; 
1144 Od pierwszego nagrania Spi­
sek Sześciu; 12.25 Za k.erownicą; 
13 Powtórka z rozrywki: 13.50 Kró 
lewskie marzenia — 8 ode. pow.; 
14 Yves Nat gra Sonaty Beetho- 
vena; 14.40 W podwójnej roli O. 
Peterson; 15.10 Piosenki Wojcie­
cha Trzcińskiego; 15.30 Sezam pod 
Trójką; 15.40 „Wszystko dla mojej 
ukochanej” śpiewa M. Polnareff; 
14 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 „Samba dla San Francisco” 
gra Luis Gasca; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Foto 
plastikon; 18 Muzykohranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 I. 
Rebrow w Camegie Hall; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera ty­
godnia — Modest Mtisorgski: „Bo­
rys Godunow”; 19.50 „Pęczek mię 
ty”; 20 „Powrót do Bayreuth” — 
fantazja elektryczna K. Schulza; 
20.30 W todze obrońca — gawęda; 
20.40 Przedstawiamy Tommy Boli- 
na; 21 Reminiscencje muzyczne; 

wić będą wyniki naszych badań 
o charakterze poznawczym. Pro 
wadzono je w stepowej stacji 
GurwaŁ — Turu, oddalonej o 
około 120 km od Ułan-Bator 
oraz w trzech bazach położo­
nych na różnych wysokościach 
w górach Changaj. Badania te 
miały charakter długofalowy, 
a ich celem było zbadanie 
wszystkich elementów środo­
wiska przyrodniczego. Brali w 
nich udział specjaliści z zakre­
su geomorfologii, geologii, hy­
drologii, klimatologii, botaniki 
i inni.

Trzeba bowiem wiedzieć, że 
mało poznany półpustynny 
obszar, na którym obecnie wy­
pasa się bydło, głównie owce, 
kozy, konie, jaki i wielbłądy 
stanowić może potencjalny re­
zerwuar żywności. Stwierdzo­
no m. in. na podstawie badania 
czwartorzędowych osadów, że 
przed kilkoma tysiącami lat 
obszary te pokryte były war- 
stwą czarnoziemu, a panujące 
warunki klimatyczne były bez 
porównania lepsze. Podobne 
badania wykonali szwedzcy 
naukowcy na południowym 
skraju Sahary, gdzie ingeren­
cja człowieka w środowisko 
powodowała powiększanie się 
pustyni.

Trzecim realizowanym przez 
polską ekspedycję celem było 
szkolenie mongolskich geogra­
fów. Zapoznali się oni z no­
woczesną aparaturą pomiaro­
wą, w jaką Polacy wyposażyli 
stację Gurwan-Turu, a także 
wykonali szereg prac i pomia­
rów pod kierunkiem polskich 
członków ekspedycji, które mo 
gą być podstawą ich dyserta­
cji doktorskich. Kilku z nich 
zamierza otworzyć przewód 
doktorski pod kierunkiem do­
centa Klimka, a jeden praw­
dopodobnie będzie pracować 
pod kierunkiem doc. Rotniokie 
go w Poznaniu.

Po poddaniu szczegółowej 
analizie zebranych materiałów 
przewiduje się zorganizowanie 
w ciągu najbliższych dwu, 
trzech lat następnych ekspedy­
cji, jako że Mongolska Akade­
mia Nauk zamierza kontynuo­
wać tę korzystną dla obu siron 
współpracę, (ama)

Nowe specjały 
wrzesińskiej OSM

Z kolejnymi ofertami rynkowy­
mi występuje Okręgowa Spółdziel 
nia Mleczarska we Wrześni. Oetat 
nią z nich jest smaczny ser „Ło­
wicki”, produkowany dotychczas 
tylko w Łowiczu. W ub. roku opu 
ściło wrzesińską OSM pierwszych 
326 ton tego wyrobu i od razu 
zyskał on uznanie nabywców.

Wyrobem — wizytówką spół­
dzielni jest jednak odżywka dla 
niemowląt ..Laktowit” w dwóch 
rodzajach (II i III) w zależności 
od wieku maluchów. Jest bowiem 
jej jedynym producentem w kra­
ju (od 1972 r.). W tym roku pla­
nuje się wprowadzenie do handlu 
dwóch następnych rodzajów „Lak 
towitu”. Będą to odżywki dla 
dzieci tuż po urodzeniu, zastępu­
jące mleko matki. Wzrośnie jed­
nocześnie produkcja „Laktowitu” 
— w porównaniu do zeszłorocznej 
— o 85 ton.

Rozwijana jest nadto produkcja 
śmietanki w proszku dla potrzeb 
przemysłu cukierniczego. Korzy­
stają z niej w coraz większym 
zakresie wszystkie polskie fabry­
ki cukiernicze z „Wedlem”, „Go­
planą” i „Wawelem”, (bop)

21.50 „Waldi” — gra zespół SBB; 
22.08 Śpiewa Elbon John; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. — „Egipcjanin 
Sinuhe”; 22.45 Z nagrań Billie Ho 
liday; 23 Wiersze z Rzeszowskie­
go; 23.05 Czas relaksu; 23.45 Pro­
gram na piątek; 23.54 Śpiewa Pat 
Beone.

Wiadomości: 5. 4. 7. 8. 10.30. 18.04, 
15, 17. 19.34. 12.

PROGRAM IV: 6.45 Radioez- 
press; 7 Konc. poranny w stylu 
retro; 11 Dla kl. IV lic. (jęz. pol­
ski) „Słowo, które jeździ auto­
busem”; 11.30 Szekspir w operze 
— Po raz drugi; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy z Bydgoszczy; 
12.25 Egzotyczne rytmy ludowe: 13 
Z radiowej fonoteki (stereo ogól­
nopolskie); 13.50 Dla kl. II Mc. 
(jęz. polski) „Dzieje widziane po­
przez słowo”; 14,25 Teatr PR — 
Wybieramy Premiere Roku 1975 
„Pustaki”; 15.05 Teatr PR — „Żą­
dam satysfakcji”; 16.05 Z estrad i 
scen operowych naszych sąsia­
dów; 16.40 Z cyklu: „Tematy po­
zornie nieaktualne” felieton pt. 
„Poetycki świat Eugeniusza Mor­
skiego; 16-50 Radioexpress; 17.15 
Aud. aktualna K. Kolanowskie-o; 
17.25 „Antena Młodych”: 18 Pio­
senki i melodie estrady; 18.25 Nau 
kowcy — rolnikom; 18.40 Tydzień 
Kultury Języka — Poezja jako nr 
ganizacja i dezorganizacja jeżyka; 
19 Radiowy Poradnik Językowy; 
19.15 Jeżyk rosyjski; 19.30 Znasz li 
ten głos; 20 Chór kameralny „Can 
tores Minores Wratislavienses”; 
20.40 Wiedeńskie echa muzyczne; 
21.20 Portrety wybitnych kompozy 
torów współczesnych — Gyorgy 
Ligeti; 22.05 Carlo Gesualdo książę 
Venosy: Dwa madrygały: 22.15 
Kraje i ludzie — Przed 25 Zjaz­
dem KPZR; 22.35 Geografia jazzu.

Wiadomości: 12, 14.

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Kaliszu przygo­
towuje się obecnie do budowy kolejnego osiedla. Będzie to 
nie tylko największy zespół mieszkaniowy, lecz także naj­
nowocześniejszy. Dla urzeczywistnienia tego celu osiedle 
realizowane będzie na podstawie wybranego projektu spośród 
nadesłanych na konkurs urbanistyczny. Organizatorem kon­
kursu, którego rozstrzygnięcie ma nastąpić w ciągu tego ro­
ku, jest poznański Oddział SARP.
Na nowe osiedle „Dobrzeć” 

przeznaczono tereny przy ul. 
Serbinowskiej. Budowę rozpocz 
nie się w 1978 r. Domy mon­
towane będą z elementów pre­
fabrykowanych dostarczanych 
już z nowej fabryki domów w 
Kaliszu. Obecnie trwa przygo­
towanie terenu i budowa za­
plecza dla przyszłej fabryki. 
Produkcja pierwszych wielkich 
płyt ruszy pod koniec 1977 r. 
Właśnie ten fakt umożliwi 
wznoszenie domów o urozmai­
conej architekturze i kształ­
tach. Osiedle „Dobrzeć”, na 
około 25 000 mieszkańców, po­
siadać też będzie większe miesz 
kania od dotychczas budowa­
nych w Kaliszu. Również obiek 
ty towarzyszące jak przedszko­
la, szkoły i żłobki powstawać 
będą z wielkich płyt, co znacz 
nie przyspieszy tempo ich bu­
dowy. Tworzywem, z którego

Nowości
turkowskiej „Mirandy"

Zakłady Przemysłu Jedwab- 
niczego „Miranda” w Turku 
wyprodukowały w styczniu 
700 tysięcy metrów firanek. 
Wszystkie one są jeszcze jedno 
barwne — białe, ale już roz­
poczęto produkcję firanek róż­
nokolorowych, na które ry­
nek zgłasza duże zapotrzebo­
wanie. Styczeń był też udanym 
okresem produkcyjnym jeśli 
chodzi o inne tkaniny. Prze­
mysł odzieżowy otrzymał o 2 
procent więcej niż przewidy­
wano takich poszukiwanych 
materiałów jak bistor, dziani­
ny sukienkowe i podszewki.

Warto przypomnieć, że za­
kład w Turku dochodzi obec­
nie do docelowej mocy pro­
dukcyjnej wynoszącej 44 min 
metrów kwadratowych tkanin 
rocznie, a uruchomienie jesz­
cze w tym roku wydziału dru­
karskiego pozwoli na wytwarza 
nie ich z różnobarwnymi na­
drukami. (woj)

wznoszone będą pawilony 
handlowo-usługowe ma być 
stal i szkło.

Zanim przystąpi się do monto­
wania pierwszych domów na pro­
jektowanym osiedlu, zakończy się 
budowę obecnie wznoszonego zes­
połu mieszkaniowego przy ul. Asny 
ka. W ciągu trzech lat, począwszy 
od tego roku, ma powstać tutaj 
około 40 domów dla 8 000 ludzi. 
Wielkość mieszkań na tym osiedlu 
jest jeszcze oparta o dawniej obo­
wiązujące normatywy. Wojewódzka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Kali­
szu czyni obecnie starania o po­
prawę jakości mieszkań. Chodzi o 
to, aby wykorzystać wszystkie 
możliwości dla podniesienia ich 
standardu.

Osiedle przy ul. Asnyka 
wznoszone tak, jak wszystkie 
poprzednie, przez załogę Ka­
liskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego, jest czwartym ko­
lejnym zespołem w Kaliszu. 
Najstarszym jest osiedle „Ka- 
liniec” przy ul. Górnośląskiej. 
Zamieszkuje je około 5 000 
osób. Następnie budowanym 
spółdzielczym osiedlem było 
„25-lecia Polski Ludowej” na 
8 000 mieszkańców. W jego po 
bliżu kończy się budowę osie­

Zadania
kaliskiej młodzieży

Pierwsze w roku bieżącym roz­
szerzone Plenum Rady Wojewódz­
kiej Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej w 
Ostrowie ustaliło ostatnio zadania 
ruchu młodzieżowego wojewódz­
twa kaliskiego w świetle uchwały 
VII Zjazdu PZPR. W czasie obrad 
przedstawiciele organizacji ZSMW, 
ZMS i ZHP wyrazili poparcie dla 
integracji ruchu młodzieżowego, 
ustalili też swoje zadania w kam­
panii wyborczej do Sejmu i WRN.

W referacie oraz w dyskusji ak­
centowano problemy aktywizacji 
zawodowej i społecznej młodzieży 
pracującej, a także role organiza­
cji młodzieżowych w procesie wno 
wocześniania wsi. (par)

£ TŁŁEWfZlA I
PROGRAM I; 6 — TTR — Wska­

zówki metodyczne — 1. 3 (kol.); 
6.30 — TTR — Matematyka — 1. 7 
— Oś liczbowa. Działania: 9 — 
Dla szkół — Język polski dla klas 
I lic. — Poezja XVII wieku: 10 — 
Dla szkół — Historia dla kl. VI — 
Za króla Stefana Batorego; 11.05 
— Dla szkół — Język polski dla 
klas VIII — Aleksander Fredro — 
„Zemsta”; 12.30 — „Decyzje pięt­
nastolatków”; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”: 17 —ł 
„Ekran z bratkiem” (kol.); 18.0Ś — 
„Patrol” (kol.); 18.30 — „By­
łem w Angoli” — rei. R. Kapuś­
cińskiego; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Dziennik (kol.); 20.15 — Wiadomo­
ści sportowe (kol.); 20.25 — ..PrayJ 
ponoinamy, radzimy...”; 24.30 — 
Teatr Sensacji; Arkady i Borys 
Strugaccy — ..Hotel pod Poległym 
Alpinistą”; 21.40 — „Pegaz” (kol.); 
22.25 — Dziennik (kol.); 22.40 — 
Gospodarność ji ja.

PROGRAM II: 17.05 — Jeżyk ro­
syjski — 1J 40 — kurs podstawowy 
(kol.); 17.40 — „Nadmorska zima” 
— program publicystyczny; 18.05 
„Sławno” — reportaż; 18.30 — 
„Wielkie nadzieje” — ode. IV pt. 
„Nowi przyjaciele” — film ser. 
prod. angięlskiej; 19.00 — „Tele­
skop” (ko|.); 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 — 
Wiadomości sportowe (kol.); 20.25 
— Koncert skrzypcowy A-Dur Mo 
zarta (kol.); 20.55 — Z cyklu: „Sło 
wa za słowa” — Sylwetka tłuma­
cza; 21.25 — „24 godziny” (kol,); 
21.40 — „Tylko Beatrycze” — film 
f»b. prod. polskiej; 23JO — Jeżyk 
francuski — powtórzenie łefcei} U 
— taws I sto^Miia.

dla „Widok” (10 000
Wkrótce przekażany zosta'' 
ostatni dom. Na tym osieS 
załoga KPB zmontowała pier “ 
szc domy U-kondygnacyjne , 
elementów prefabrykowanych

W sumie do tej pory ’’ 
trzech spółdzielczych Qa, - osie,

mieszka około 23 000ulach 
osób.

Tegoroczne zamierzeniawódzkiej Spółdzielni Mieszkaj 
wej, oprócz Kalisza, obejmUją tav 
że inne miasta w województwie 
Ogółem plan zakłada wybudowa 
nie 1 100 mieszkań m. in. w KaF 
450, Ostrowie Wlkp. — 265, Wij“U 
szowie — 170 i Pleszewie — 130 w 
latach 1976 — 1980 w województwie 
kaliskim ma powstać ponad 8 om 
spółdzielczych mieszkań. W porów 
naniu z minioną 5-latką będzie u 
o 30 procent więcej.

W tym też roku WSM zapo­
czątkuje w Kaliszu na szero- 
ką skalę spółdzielcze budów- 
nictwo jednorodzinne. Na ten 
cel wyznaczono 600 działek w 
dzielnicy Zagorzynek. Pierw- 
szych 30 domków stanie w tym 
roku, a 100 dalszych znajdzie 
się w budowie. Pomagając bu­
dującym, przede wszystkim 
pracownikom kaliskich zakła­
dów przemysłowych, wszelkie 
sprawy związane z budową, 
np. wykup terenu, dostarczanie 
materiałów budowlanych, sta­
rania o kredyty bankowe, zez­
wolenie na budowę itp. przeję­
ła na siebie Wojewódzka Spół­
dzielnia Mieszkaniowa, (an)

Udogodnienia dla
gospodarstw specjalistycznych

Wiele miejsca w dyskusji na VII Zjeździe PZPR jak iVII 
Kongresie ZSL poświęcono specjalizacji gospodarstw rol­
nych, działalności zespołów rolników indywidualnych, a tak­
że rozwojowi kooperacji z sektorem uspołecznionym. Co­
dzienna praktyka wykazała celowość popierania tych kie­
runków rozwoju produkcji rolnej. Jednakże w ciągu dwóch 
ostatnich lat, kiedy to obowiązywały zalecenia uchwały nr 
279 Rady Ministrów w sprawie rozwoju kooperacji w rolni­
ctwie, wyłoniły się problemy wymagające prawnego załat­
wienia. Wychodzi temu naprzeciw nowa uchwała nr 11 Ra­
dy Ministrów (z 
nych dotychczas

Uchwała stanowi, 
grupę co najmniej

16 I 1976), która porządkuje wiele niejas 
spraw.
że za zespół rolników indywidualnych uznajesk 
trzech rolników, którzy są posiadaczami odręb-

nych gospodarstw lub nieruchomości rolnych, zamieszkują w danej 
lub sąsiedniej miejscowości, mają zawartą między sobą i zarejestro­
waną w urzędzie gminy, miasta mowę, osobiście pracują w zespole 
a dochód uzyskany z pracy w rolnictwie stanowi dla nich wy- 
łączne źródło utrzymania. Natomiast zbyt produktów rolnych 
wytworzonych w zespole dokonywany jest w jednostkach uspołecz­
nionych na podstawie wieloletnich umów.

Za gospodarstwa specjalistyczne uważa się takie, które uzyskf- 
jc produkcję towarową jednokierunkową, a produkty zbywa jedno­
stkom uspołecznionym, również na podstawie umów wieloletnich

Na uw-agę zasługuje wiele udogodnień dla tych dwód 
grup gospodarstw. Zespołom rolników indywidualnych i!»” 
siadaczom specjalistycznych gospodarstw rolnych naczeln1’ 
cy gmin mają zapewnić pierwszeństwo w zaopatrzeniu» 
środki do produkcji rolnej, a więc: materiały budowla®6' 
urządzenia inwestycyjne, maszyny i ciągniki rolnicze, śród' 
ki transportowe, pasze itp. Dotyczy to również wydzier^' 
wiania i nabywania państwowych nieruchomości r0^.. 
pomocy instruktażowej, świadczenia kompleksowych us 
produkcyjnych przez jednostki uspołecznione, korzysta® 
z niskoprocentowego kredytu bankowego. Tym 
stwom i zespołom przekazuje się m. in. nieodpłatnie d 
mentacje budowy obiektów inwentarskich.

Z tytułu poniesionych nakładów na inwestycje ।
prawo do umorzenia kredytów bankowych, podatku grunt0* ’ 
także innych świadczeń i należności na rzecz państwa. 
rolników indywidualnych mogą mieć umorzone 55 procent 
budowy adaptacji, remontów kapitalnych lub nabycia bu 
inwentarskich dla krów mlecznych, natomiast rolnikom s^oSZtjf 
jącym się w tym kierunku przyznaje się ulgę 20 procent 
Odpowiednio po 50 i 15 procent wynosi umorzenie tych z° 
przy budowie urządzeń zaopatrujących w wodę, meliora® j!; 
rybackich, elektryfikacyjnych (również odbudowa i modef 
deszczowni. Natomiast 45 i 15 procent*-ulgi przyznaje sie 
dowie, adaptacji, remontach kapitalnych i kupnie innych 
ków inwentarskich: dla bydła, trzody chlewnej, owiec ora 
pszczelich. 30 procent kosztów i 10 procent wynoszą ulgi Prsort0«iii 
wie, remoncie, kapitalnym lub nabyciu przechowalni, 
oczyszczalni, suszarni oraz obiektów potrzebnych do P .

, przerobu i konserwacji pasz. Dotyczy to również nasadzeń 
dzeń sadów, trwałych konstrukcji na plantacjach chrn^e,Utt^, 
ły chłopskie mogą uzyskać ulgę 30 procent kosztów 0 
montu kapitalnego lub nabycia budynków dla drobiu.

Jednoznacznie zostały też sformułowane obowią^1 
stek kooperujących z rolnictwem indywidualnym 1 
mi chłopskimi. Powinny one rozwijać na ich rzeczbu(jo»l? 
zwłaszcza rolnicze, warsztatowe, transportowe 1 
no-montażowe. Zaopatrywać rolników w kwa 1 
materiał siewny, zwierzęta, pasze treściwe oraz in 
do produkcji rolnej, współuczestniczyć w 
ferm, zakładów specjalistycznych produkcji r°lneZwia

Wprowadzenie zasad tej uchwały w życie urn0Z jeni°n'k 
szcie partnerską współpracę produkcyjną 
grup gospodarstw z sektorem uspołecznionym. Nie 
czy już tylko zawrzeć umowę z rolnikiem zadba6 
i kupić potem warchlaki czy bukaty, lecz trze ^cj 
to, aby specjalizujący się w ich chowie Pr0^uCMUjp) 
również odpowiednie do swych zadań warunki-

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w wojew^j 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4> "tg 
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul. Tuwima 1, tel- 24 * 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwaldzka 1 
PIŁA: Zygmunt Rota, ul. Marchlewskiego 29,6


